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FPEOSTMISIELE MECH PAiSIW ZACHODNICH
N A  12-teJ A U D I E N C J I  u min. M O Ł O T O W A

M O SK W A, 19.9. (P A P ). W  so­
botę o godz. 17-ej czasu moskiewskie 
go minister Molotow przyjął na no­
wej konferencji na Kremlu przedsta­
wicieli trzech mocarstw zachodnich.

Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich opuścili Kreml o godz. 19,30. 
Tak więc sobotnia ich konferencja z 
radzieckim ministrem spraw zagranicz 
nych trwała 2 i pół godziny. Następ­
nie przedstawiciele mocarstw zachod­
nich udali się do ambasady amerykan 
skiej na zwykłą, w takich wypad­
kach, naradę, by zredagować raport, 
który miał być niezwłocznie wysłany

K O Ś N Ą  C Y F R Y  
produkcji w  ZSRR

MOSKWA, 19 9. (PAP). — Prze­
myśl włókienniczy w ZSRR w walce 
o przedterminowe wykonanie planu 
pięcioletniego osiągną? znaczne sukc- 
6y, zarówno W zwiększeniu jako też 
w podniesieniu jakości produkcji 
Prasa radziecka • podaje, iż przemysł 
tekstylny w ciągu 8 miesięcy 1943 r  
vv porównaniu z analogicznym ornm- 
nem roku ubiegłego podniósł produk­
cję materiałów bawełnianych o 24 
proc., lnianych i jedwabnych o 31 
Proc., wełnianych o 27 proc.

MOSKWA, 11)9. (PAP) — Przed­
siębiorstwa przemysłowe Moskwy 1 
obwodu moskiewskiego wykonały ze 
znaczną zwyżką sierpniowy plan PTO* 
dukcji. Przemysł Moskwy wykonał 
plan w 111.6 proc., zaś obwodu mo- 

-skiewskiego w 110,2 proc W porów­
naniu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego, oznacza to wzrost produk­
cji dla Moskwy o 35 proc., zaś dla 
obwodu moskiewskiego o 29 proc.

do Londynu, Waszyngtonu i Paryża.

X
LO N D Y N , 19.9. (P A P ). Jak do­

nosi z Moskwy agencja Reutera, am

basador U SA Bedell Smith opuścił 
Kreml, nieco później, niż przedstawi­
ciele Wielkiej Brytanii i Francji Ro­
berts i Châtaigne. Ambasador Bedell

K ząd francuski podw yższa podatki
Plan Queuille na Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ, 18.9 (PAP). Plan Queuille, 

przyjęty z nieznacznymi poprawkami 
22 głosami większości rządowej i gauł 
listów przeciwko 13 głosom komuni­
stów i przy 4 wstrzymujących się (3 
głosy PRL i 1 MRP), przez parlamen 
tarną komisję finansową — wszedł 
w sobotę pod obrady Zgromadzenia 
Narodowego.

Koła rządowe spodziewają się, że 
plan zostanie uchwalony „bez więk­
szych trudności“ .

„Parisien Libéré" podkreśla, że naj 
poważniejszym argumentem premiera 
wobec chwiejnych przedstawicieli 
„trzeciej siły“, jest zgoda Stanów 
Zjednoczonych na odblokowanie rów 
nowartości we frankach za towary 
dostarczane w ramach planu Marshal 
la pod warunkiem podwyższenia po­
datków we Francji

Również „Combat“ stwierdza, że 
plan Marshalla ciąży nad sytuacją.

„Humanité“ stwierdza, że plan 
Queuille nie przyniesie ratunku. U- 
zdrowienie finansów francuskich mo 
że być zrealizowane jedynie w nastę 
pujących warunkach: 1) rewindykacja 
należnych Francji odszkodowań, 2) 
redukcja budżetu wojskowego, 3) roz 
wój stosunków handlowych z krajami 
Europy Wschodniej i Środkowej, 4) 
zakończanie wojny z Vietnamern, 5) 
należyte opodatkowanie kapitalistów 
których zyski w pierwszym półrocza 
br. osiągnęły 420 miliardów franków

w następstwie samej tylko zwyżki 
cen, 6) zaspokojenie żądań pracow­
niczych.

Smith oświadczył przedstawicielom 
prasy, że pozostał jeszcze w celu „omó 
wienia pewnej sprawy z min. Mołoto 
wem". Była to — powiedział amba­
sador — „sprawa czysto amerykań­
ska". Na pytania dziennikarzy amba 
sador odmówił wyjaśnień, czy było 
to ostatnie spotkanie i,czy zostanie 
ogłoszony komunikat oraz powstrzy­
mał się od wszelkich komentarzy, tak 

jak to czynił poprzednio.

Z*QA1HA RUCHU ZAWODOWE 20 
W I 0 W E !  S Y T U A C J I

„Stałą troską Partii jest niedostateczna rola w życiu i walce klasy 
robotniczej podstawowej transmisji do mas robotniczych— związków za­
wodowych“ — oświadczy! towarzysz Bierut w swoim referacie o wynikach 
sierpniowego Plenum na ogólnokrajowej naradzie aktywu partyjnego.

Partia nasza brała kierujący udział w odbudowie ruchu związkowego 
po wyzwoleniu i ma słuszne prawo do dumy z wielkich osiągnięć orga­
nizacyjnych tego ruchu, jego potężnego wzrostu liczebnego, jego roz­
budowy i wzmocnienia. Ale nie jest naszym zwyczajem wbijać się 
w dumę i spoczywać na laurach. Marksista musi stale sprawdzać, czy. 
słusznie działa w danej chwili i czy idzie po słusznej drodze naprzód.
A patrząc z tego punktu widzenia na obecny stan ruchu zawodowego 
musimy sobie powiedzieć że. jego rola w życiu i walce klasy robotniczej 
nie jest dostateczna.

Związki nie potrafiły w należyty sposób włączyć się w ruch współ­
zawodnictwa w jego organizacji i rozszerzanie, nie podjęły w sposób 
należyty popularyzacji jego osiągnięć, przekazywania doświadczeń czo­
łowych przodowników i nowatorów całej masie robotniczej.

Związki nie zdołały wejść należycie w sprawy wytwórcze, mało po­
święcają uwagi organizowaniu narad wytwórczych, tego potężnego in­
strumentu wciągania mas robotniczych do współrządzenia przemysłem.

Związuj nie pilnowały z niezbędną energią i wytrwałością sprawy 
walki ze spekulacją, sprawy mobilizacji mas członkowskich do udziału 
w sP°_lecznej kontroli handlu.

Związki nie włożyły jeszcze swego wkładu do nowej treści sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, nie podchwyciły i nie rozpowszechniają d i- 
mosłej inicjatywy patronatu fabryk nad ośrodkami maszynowymi przy 
spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej.

Nie dotrzymały -ównież kroku potrzebom klasy robotniczej w je j 
codziennych bolączkach, nie brały dość czynnego udziału w walce o po­
prawę warunków mieszkaniowych robotników, o podniesienie stanu 
zdrowotnego osiedli robotniczych, o usprawnienie Ubezpieczalni i lecz­
nictwa. Jedynie niektóre związki częściowo przyczyniały się do usu­
wania tych bolączek i trosk robotników, inne natomiast związki nie do­
strzegały ich, a nieraz wręcz ignorowały.

Istnieją również w związkach liczne braki organizacyjne. Polegają 
one przede wszystkim na słabości podstawowego ogniwa, jakim są Ra­
dy Zakładowe jak również na wadliwej strukturze szeregu związków. 
W  stosunkowo bardziej rozwiniętej pracy kulturalnej panowała je­
dnostronność, zaniedbana była praca oświatowa, w pracy artystycznej 
były liczne braki ideologiczne. Niedostatecznie też była ta działalno^“ 
oparta na społecznej inicjatywie mas członkowskich.

Te i liczne inne braki, wykryte na ogólnokrajowej partyjnej naradzie 
aktywu związkowego PPR  odbytej 17 bm. w Warszawie, powinny za­
alarmować ogół naszych towarzyszy biorących udział w pracy Rad 
Zakładowych i we władzach związkowych, zmobilizować ich do walki 
przeciwko groźbie oportunistycznego wysączenia roli związków zawo­
dowych, przeciwko niewykorzemonym jeszcze pozostałościom f a ł o ­
wych, socjaldemokratycznych, trade-umonistycznych poglądów na rolę 
i zadania związków zawodowych, przeciwko niebezpieczeństwu zbiuro­
kratyzowania aparatu związkowego, przeciwko przesączaniu się wro­
giej klasowo ideologii w pracy polityczno - oświatowej i kulturalno- 
artystycznej związków.

Jedynie w stałej łączności z S-miiionową masą członkowską, w P-* 
wiązaniu działalność związków z życiem i walką klasy robotni :zej le­
ży drojp do przezwyciężenia braków i zaniedbań w ruchu zawodowym,

A K T Y W I Ś C I  
w ę g i e r s k i e j  p a r t i i  p r a c u ją c y c h

postanawiają zaostrzyć walkę klasową
. _ _ --   . V »-o  ! _ 1 -1.1 » _ . »-»i i-.l-» •» m o Y'lr

BUDAPESZT, 19.9 (PAP). W pią
tek wieeżorem odbyło się tu wielkie 
zebranie aktywu węgierskiej partii 
pracujących, okręgu budapeszteńskie­
go .W zebraniu wzięli udział członko­
wie ICC. oraz komitetu okręgu buda­
peszteńskiego.

Na temat ostatnich uchwał Biura 
Politycznego partii przemawiał zastęp 
ca sekretarza generalnego minister 
obrony narodowej Mihalyi. W historii 
Węgier — oświadczył mówca — nie 
było takiej partii, która by cieszyła 
się taką miłością, zaufaniem i popar­
ciem klasy robotniczej i całego ludu 
węgierskiego, jak węgierska partia 
pracujących. Należy dostrzec własne

błędy i podejść do nich z marksistow­
ską samokrytyką. Popełnilibyśmy wiel 
ki błąd, gdybyśmy nie zwrócili uwagi 
partii na zaostrzenie się walki klaso­
wej, walki do której należy się przy­
gotować.

Następnie mówca wskazał na _ ko­
nieczność oczyszczenia partii od nieod­
powiednich elementów. Podkreślił on 
dalej, że również poza partią istnieją 
możliwości dla tych, którzy chcą słu­
żyć demokracji węgierskiej i . socjali­
zmowi.

Musimy uczynić wszystko, by nasza 
partia pod każdym względem stała się 
rewolucyjną partią klasy robotniczej.

Obok gmachów instytucji państwowych i społecznych. oboK " ’ “.^"'ważtóe 
terii komunikacyjnych — zwykłe budynki mieszkalne zajmuj*

miejsce w planach odbudowy stolicy. mfes®'
Na zdjęciach: Domy mieszkalne na ul. Mariensztat, w który 

kają rodziny wysiedlone z terenów budowy trasy

Uczesii am erykańscy zrzekają  się 
stanow isk rządow ych  

Wallace piętnuje politykę zbrojeń
, NOWY JORK, 19.9. (PAP). Przewód 
n-czący komisji energii atomowej w 
USA David Lilienthai, przemawiając 
na sesji amerykańskiego stowarzyszę 
nia przyjaciół postępu i nauki, zmu­
szony był stwierdzić, że „Wśród naj­
bardziej potrzebnych uczonych i inży 
nierów wzrasta niechęć obejmowania 
stanowisk rządowych“ . Jakkolwiek Li 
liepthal nie1 wymienił z imienia komi­
sji dla badania działalności antyame- 
rykańskiej, dał bardzo wyraźnie do 
zrozumienia, że to ona właśnie ponosi 
odpowiedzialność za wytworzoną sy­
tuację.

Setki wybitnych uczonych w USA 
rzuca służbę państwową i obejmuje 
stanowiska w przedsiębiorstwach prze 
myślowych, mimo że nie mają tam od 
powiednich warunków dla kontynuo­
wania badań naukowych.

NOWY JORK, 18.9. (PAP). Kandy­
dat na prezydenta USA z ramienia 
partii postępowej Henry .Wallace, 
przemawiając w Bufallo, zaatakował 
ostro kandydata republikanów Tho­
masa Dewey‘a. Wallace stwierdził, że 
milczenie, jakie Dewey zachowuje w 
najważniejszych zagadnieniach polity 
ki wewnętrznej i zagranicznej, nie 
świadczy o zmianie jego dawnych po­
glądów. Dewey — oświadczył Wallace 
— jest nadal kandydatem tych wszyst 
kich, którzy nienawidzili Rooseveita. 
Nie ma on jednak odwagi wystąpić 
otwarcie przeciwko duchowi Roosevel 
ta. Milczenie Dewey‘a — zaznacza 
mówca — oraz „zmiana", jaka zaszła 
w Trumanie tuż przed wyborami, są 
„największym hołdem kiedykolwiek 
złożonym Wielkiemu Prezydentowi,“

Wallace zaatakował jednocześnie

tzw. dwupartyjny program zbrojeń, 
domagając się, aby sumy trwonione 
na zbrojenia zużyte zostały na pomoc 
dla głodującej ludności, na budowę 
szkół, szpitali i instytucji kultural­
nych.

O G Ó L N O K R A J O W Y  A K T Y W  

G O S P O D A R C Z Y  P P R
Dn. 18 września 1948 r. odbyła Się w Warszawie ogólnokrajowa 

da aktywu gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej. Na nara„w  ^  
byli członkowie Polskiej Partii Kol,ctr.:czej zajmujący kier° ”  zje- 
nowiska w przemyśle, handlu i bankowości, dyrektorzy za • ¿z’jaiów 
dnoczeń i centralnych zarządów przemysłowych, kierownicy J  ppR 
ekonomicznych w komitetach partyjnych i sekretarze kornik 
w  większych fabrykach, hutach i kopalniach. ppp.

Referat o wynikach sierpniowego Ple.' um Komitetu Centra n-, 
wygłosił członek Biura Politycznego KC PPR  tow. Hilary ’ ,g t.owa- 
rozwinęła się szeroka dyskusja, w której zabierało głos oko«

rzyszy' ' r
W  czasie obrad na salę przybył Generalny Sekretarz PP K oir.ącą

Bolesław Bierut, którego uczestnicy narody powitań uh’go 
o a acją. ^

W  Prezydium Narady zasiadali m. in. członkowie Komitetu 
go PPR  tow. tow. Berman, Zawadzki, Zambrowski, Ochab lJęary

ski. o«lpo-
Po podsumowaniu dyskusji przez tow. Minca uchwalona 

wiedaią rezolucja. Naradę zakończono odśpiewaniem „Międzynar 
Materiały narady zostaną oputTkowane w prasie.

Pracownicy ambasady jugosłowiański®*
w P o l s c e

p r z e c i w k o  p o l i t y c e  k l i k i  T i t a
My niżej podpisani, członkowie Ko­

munistycznej Partii Jugosławii oś­
wiadczamy, te nie zgadzamy się z po­
lityką, . prowadzoną przez Tito, Kar- 
dela, Rankowicza, Dżilasa i ich pomo­
cników.

Po dokładnym przeanalizowaniu 
faktów będących przedmiotem spo­
rów pomiędzy Biurem ■ Informacyj­
nym ¿i KPJ oraz późniejszych posu­
nięć przywódców' KPJ, doszliśmy do 
przekonania, że grupa Tito zeszła z 
drogi internacjonalizmu i stoczyła się 
w bagno nacjonalizmu i szowinizmu. 
Tego rodzaju polityka szkodzi ingre­
som światowego ruchu demokratycz­
nego i jest zgubna przede wszystkim 
dla samej Jugosławii. Z tych wzglę­
dów wyrażamy naszą pełną solidar­
ność z rezolucją Biura Informacyjne, 
go, zawierającą trafną i surową kry­
tykę obecnych przywódców KPJ. #

Morderstwo, dokonane przez policję 
Tita na bohaterze wojny wyzwoleń­
czej generale Jovanowiczu, świadczy 
najlepiej, do jakich metod ucieka się 
obecny reżim, w walce przeciwko

A m erykańscy okupanci K orei pld.
s k a z u j ą  l u d n o ś ć  na  g ł ó d  i n ę d z ę

NOWY JORK, 19.9. (PAP). — W
kołach marionetkowego rządu w po­
łudniowej Korei zapanowała panika 
w związku z utworzeniem ogólnona­
rodowego rządu demokratycznego v, 
Korei,

Koreańskie koła reakcyjne, prze­
ciwko którym wypowiedział ŝię w ci­
sta tnich wyborach cały naród, zdają 
sobie sprawę, że ich, istnienie zależ­
ne jest tylko od bagnetów amerykan 
słuch. Przyznał to przedstawiciel ma 
rionetkowego rządu koreańskiego, 
który na konferencji, prasowej^ w No 
wym Jorku oświadczył, iż jeśli na­
wet wojska radzieckie opuszczą wy­
spę, to „rząd” południowej Korei 
zwróci się z prośbą do Stanów Zjed­
noczonych, ażeby nie wycofywały 
Swoich wojsk z płd. Korei. Oświad­
czenie to jest najlepszym dowodem, 
że rząd marionetkowy w Seulu boi 
się zostać z naredem koreańskim sam 
na sam.

MOSKWA, 18.9. (PAP). — Agencja 
Tass cytuje komentarz radia Phe- 
nian na temat zawartego niedawno

rządem Korei południowej a dowódz 
twem amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych. Porozumienie to, na mocy 
którego policja i armia koreańska 
podporządkowane zostały całkowicie 
Amerykanom, nie ustala terminu e- 
wakuacji wojsk amerykańskich, któ­
re będą mogły, pozostawać w Korei 
południowej przez czas nieograniczo­
ny. Tym samym porozumienie to ̂ po­
zostawia faktycznie w dalszym ciągu 
pełnię władzy w ręku Amerykanów i 
przekształca Koreę południową w ko 
lonię amerykańską.

Rozgłośnia pheniańska podkreśla, 
że Amerykanie przystąpili już do rea 
ltzaeii swego planu kolonialnej eks­
ploatacji Korei południowej. Dnia 10 
bm. władze Korei południowej prze­
kazały Amerykanom administrację 
kopalń węgla oraz elektrowni Fak­
tycznie —i stwierdza rozgłośnia — ca­
ła gospodarka Korei południowej 
znajduje się już w ręku Ameryka­
nów Amerykańskie władze okupacy.i 
ne wywożą z Korei południowej ryż 
i inne artykuły spożywcze, skazując

niain na temat zawartego meudwu . . ludność na głód.porozumienia między marionetkowym tamtejszą lucmosc na g.oa.

tym, którzy wyrażają wątpliwości co 
do drogi, na którą zepchnięta zostaia 
obecnie Jugosławia. Masowe areszto­
wania członków partii wiernych za­
sadom marksizmu-leninizmu, usuwa­
nie zasłużonych komunistów ze stano­
wisk kierowniczych, dławienie każde­
go przejawu myśli internacjonadstycz 
nej, ogólna atmosfera terroru, wszyst 
ko to nie jest dowodem siły, *e:z prze 
ciwnie, wyrazem postępującego roz­
kładu politycznego reżimu i strachu 
przed zdrowymi elementami partii i 
narodu, które z bólem widzą jak za­
przepaszcza się wspaniały dorqbek bo 
haterskiej walki wyzwoleńczej, jak 
prowadzi się Jugosławię ku przepaści.:

Jeżeli obecne kierownictwo KPJ oh 
rzuca błotem bratnie partie komuni­
styczne, rozpętuje nagonkę szowini.i 
styczną przeciwko innym narodom, 
stara się sterroryzować małą: bohater-; 
ską Albanię, wysyła grożące noty do, 
demokratyczne - ludowych Węgier i 
Rumunii, to tego rodzaju akty są je­
dynie wodą na młyn imperialistów i 
doprowadzają do niebezpiecznej izola 
cji Jugosławii. Fakty te świadczą o 
tym, że grupa Tita zerwała z jedno, 
litym frontem intemacjonaiistycz. 
nym, że rozbija front antyimperiali- 
styczny. W ten sposób grupa rządząca 
naraża na szwank najżywotniejsze in­
teresy Jugosławii i pcha ją w objęcia 
imperialistów, którzy pragną uczynić 
z niej swą kolonię. Grupa Tita nie 
„realizuje socjalizmu“ , jak stara się 
wmówić oszukanym masom, ale fak­
tycznie wprowadza niebezpieczeństwo 
przywrócenia w pełni stosunków ka­
pitalistycznych.

Jugosławia uzyskała swą wolność 
dzięki wysiłkowi i ofiarom wszyst­
kich sił antyfaszystowskich, a w 
pierwszej mierze, dzięki olbrzymim 
ofiarom i heroizmowi narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego. Podobnie dzisiaj nie 
podległość krajów demokracji ludo­
wej może być zachowana i obroniona 
jedynie w najściślejszym współdziała­
niu z całym obozem anty imperiali­
stycznym, w jak najściślejszym związ 
ku z narodami radzieckimi.

Głęboką była i jest miłość naszych 
narodów do wszystkich narodów de­
mokratycznych, a w pierwszym rzę­
dzie do narodów Związku Radziec­
kiego. Tej głębokiej miłości i przywią 
zania nie zdołała złamać ani dyktatu­
ra królewska ani straszliwy terror 
hitlerowski. Nie zdoła jej złamać rów. 
nież i obecne kierownictwo KPJ. O -;

arzyszy
fiara naszych poległych UAV 
którzy padli_ . . _ifiir iicsj- ~

nie m°zeJugosławię, związaną 'jsj? ru'1
niejszymi więzami z ZoRA 
pójść na marne. , , w im‘8

W imię tej przelanej, ju’,,DsłaW» 
olbrzymich ofiar n a r ó d “j  z gpe 
zwracamy się do c c łc n k o w ¿y pić? 
lem, aby nie dopuść.!i ?'■)' t¡styczny®1 
nych ideałów ińternącjo“ “ imjć 
bojowników jugosloWiań5,’; . sZcząs* 
przyszłości Jugosławii, w i ( -.sików 
cia jej ludów, wzywamy w
KPJ, aby wyplenili B' ŁJbecne kią* 
naszej partii, a-?y usunęu ” ¿prawi« 
rownictwo, które me c ..vut'ek le"0 
swych błędów i pcha ( 
partię i kr j j  ku przepaść • wSzelkic 

Jesteśmy przekonani, ^  w-yrwa. 
manewry wrogów, dążąc 
nia Jugosławii z pbozu jesteśmy 
nego zostaną zniweczon •  ̂ yasą
pewni, że: narody Jugos- ¿„^zością 
robotniczą i ogromną na czele. 
zdrowych elementów K sytuacji- 
położą kres. dotychczas? ^  ¿ażdy

[yr
W sze"

Jesteśmy przeświadczeni, ^ynje zde 
gósłowianin zrozumie, ze j •gosiowianm zrozum^-, -jawii ' w 
cydowany powrót JU° ° L vCznego, na 
regi obozu antyimąena* związek 
którego czele stoi Jugosławii " ieIT
_________ , . . .  _ . "nwdziwy roz-
dieglość, zapewni jej P1 ^¿j fcttSO- 
kwit i szczęście ludów 1 ..„¿rodowy 
cjalizmowi, wzmocni mić 
obóz pokoju i demckracp- ^  Am.

Saranović Radomie, s
basady FLRJ w p,olse®’ roWnik Przed 

Sandu.!ović NikOia, ki pyrekcp 
stawicielstwa Ge,ner„ai "  ¿owej Mini- 
dla Spedycji Międzyn- ranicznego 
sterstwa Handlu 
FLRJ w Polsce, hvjv kiero.

Inż. Jovan Prcdanov«z, 3 - ZwiąZ.
wnik Wydziału GhemlTandlu i Za0'
kowego Ministerstwa ’ 
patrzenia, ik Ambasady

Jajić Jakov, urzędnik
FLRJ w Polsce, 7 >n,czka

Vu!onanović Bosiljk»» .'
Ambasady FLRJ w Po---v-

Delegacja pohh^ 
n a  s e s ję

opuściła Warszawę
W dniu 18 bm. opuściła Warswwę

udając się do Paryża na 6 ml
madzenie ONZ delegacja polska z 
nistrem spraw zagranicznych zygn 
tem Modzelewskim na czele.



i  t f e ,

Fo&*I RP w  Jslaadiś 
«tożyl listy

uwierzyfelE;aiące
t SZTOKHOLM, 19.9. (PAP). — Mini 
Ster pełnomocny RP w Norwegii, ar 
Józef Giebułtowicz, mianowany został 
posłem RP w Islandii i w dniu 14 bm. 
złożył listy uwierzytelniające prezy­
dentowi Islandii w Reykjawiku.

P R E Z Y U E N T  
Rep. Węgierskiej 

złożył mandat poselski
BUDAPESZT, 19.9. (PAP). W 

związku z wyborem na stanowisko 
prezydenta Republiki Węgierskiej, 
Arpad Szakasits złożył mandat po­
selski. Z mandatu poselskiego zrezy­
gnował również b. minister spraw za 
granicznych Erik Mołnar, który w 
najbliższym czasie wyjeżdża na pla­
cówkę dyplomatyczną.

%f 0-----
CSR  w y r ó w n u j e  

zobowiązania wojenne

■— — ----—--------------  Clr.CS —  ------
Rozejjm w Palestynie trwa

Rada Bezpieczeństwa zebrała się
na n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e

Aresztowania w Palestynie po zamachu na Bernadotte
PARYŻ, 19.9. (PAP). W sobotę po

południu zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie Rada Bezpieczeństwa w ce 
lu zbadania sytuacji, jaka wytworzyła 
się w Palestynie po zamordowaniu roz 
jemcy ONZ hr. Bernadotte.

PARYŻ, 19.9. (PAP). Rada Bezpie­
czeństwa uczciła minutą milczenia pa 
mięć Hr. Folke Bernadotte. Delegaci 
wszystkich 11 państw, należących do 
Rady, potępili sprawców zbrodni i wy 
razili żal z powodu tragicznej śmier­
ci rozjemcy ONZ,

Zabrał również głos sekr. generalny 
ONZ Trygve Lie. oświadczając, że za 
mordowanie Hr. Folke Bernadotte i 
towarzyszącego mu płk. Andre Serota 
nie tylko dotknęło go głęboko, lecz i 
pociąga za sobą bardzo poważne pro 
bierny dla narodów zjednoczonych. 

PRAGA, 19.9. (PAP). Jak donosi ; Bernado,te i pik Serat byli 7 i 8 z ko 
czeska agencja prasowa CTK. mię- i iej przedstawicielami ONZ, poległymi 
dzy czechosłowackim^ ministerstwem. podczas wykonywania swych obowiąz 
spraw zagranicznych a ambasadą k6w na grodkowym Wschodzie. Ich

! “ « « w o  . twamerykańską 
stała umowa, likwidująca ostatecznie 
wszelkie zobowiązania Czechosłowa­
cji. wynikające z tytułu dostaw wo­
jennych, przyznanych Czechosłowacji 
w ramach czechosłowacko-amerykań- 
skiej umowy o pożyczce i dzierżawie 
z roku 1942.

Czechosłowacja zobowiązała się za­
płacić kwotę 8.647.072 dolarów i wy­
równać w ten sposób zobowiązania 
wobec Stanów Zjednoczonych.

Milion par obuwia 
d l a  w s i

Plan państwowy dostarczenia obu­
wia dla rolników, określony został w 
roku bieżącym na jeden milion par 
butów, w tym część miała być po­
kryta z bieżącej produkcji Państwo­
wych Zakładów Obuwianych, a część 
za pomocą dostaw z importu. Plan 
wykonany został w całości. W roku 
bieżącym Centrala Zbytu Frzemysłu 
Skórzanego oddała do dyspozycji cen 
trał rolniczych Spółdzielni Samopo­
mocy «.Chłopskiej jeden milion par 
butów, przeznaczonych wyłącznie dla 
wsi, przy czym cena butów męskich 
roboczych na podwójnej zelówce wy 
nosi ok. 5 tys. zł. a cena butów z cho 
lewami ok. 13 tys. żl. Buty produkcji 
Zakładów Państwowego Przemysłu 
Skórzanego, rozprowadzane są za po­
średnictwem spółdzielni chłopskich.

anowi punkt kulminacyj 
ny szeregu incydentów, kióre świad 
czyły o braku poszanowania autory­
tetu ONZ. Mężna je również uważać 
za bezpośrednie usiłowanie zakłóce­
nia wysiłków Narodów Zjednoczo- 
nych w kierunku rozwiązania zagad 
nienia palestyńskiego.

Jak podaje agencja France Presse, 
komisja ONZ do spraw zawieszenia 
broni w Palestynie wydała komunikat, 
że zabójstwo Bernadotte‘a nie wpły­
nie na sprawę zawieszenia broni w Pa 
lestynie.

Jak donosi z Haify agencja Reutera, 
na rozkaz rządu Izraela przedsię- ę 
to tam surowe środki bezpiecz: 
w dążeniu do ujęcia mordercy h 
nadotte. Wszystkie samoloty, i., ue 
miały opuścić Haifę w sobotę rano, zo 
stały poddane ścisłej rc.. ji. Pierw­
szy samolot, należący do panairykań- 
skich linii lotniczych, wystartował do­
piero o godz. 14-ej. Uzbrojona policja 
strzeże hotelu „Zion‘‘, gdzie mieszka 
większość urzędników ONZ.

OŚWIADCZENIE 
PRZEDSTAWICIELA RZĄDU 

IZRAELA
PARYŻ, 19.9. (PAP). Przedstawiciel 

Izraela przy ONZ Aubrey Eban zło­
żył w sobotę wieczorem deklarację w 
sprawie śmierci hr. Bernadotte.

Pragnę wyrazić — głosi deklaracja

POGRZEB P A W ŁA  ETTINGERA
MOSKWA, 19.9. (PAP). W dniu 

wczorajszym odbył się w Moskwie 
pogrzeb sędziwego krytyka artystycz 
nego Polaka Pawła Ettingera. Na uro 
czystościach żałobnych w siedzibie 
Związku Plastyków Radzieckich zgro 
madzili się liczni przedstawiciele świa 
ta artystycznego Moskwy, wybitni 
artyści malarze, graficy i krytycy, m. 
in. Sergiusz Gerasimow, Faworski, 
Gonczarow, Dobrow, prof. Alpatow i 
inni. Przybyli także przedstawiciele 
ambasady R. P- w Moskwie, prasy 
polskiej oraz liczni członkowie kolo­
nii polskiej i polskiej młodzieży uni­
wersyteckiej. studiującej w ZSRR.

W "imieniu ambasadora R. P. w Mo 
skwie radca Dr Lipowski i attaché I

Fedecfci złożyli wieńce na grobie 
zmarłego i wyrazili swe kondolencje 
prezesowi moskiewskiego Związku 
Malarzy GerasimOwi. U trumny zmar 
łego wygłosili przemówienia prezes 
Gerasimow, przedstawiciel Instytutu 
Historii i Sztuki przy Akademii U- 
miejętności ZSRR prof. Sidorow i 
inni. Mówcy podkreślili niezwykłe 
walory moralne Pawła Ettingera, mi 
łość i szacunek, jakimi się cieszył, 
jego wyjątkowo rozległą wiedzę w 
dziedzinie sztuki, oraz wielkie za­
sługi, położone na polu popularyzacji 
sztuki polskiej w społeczeństwie ra­
dzieckim i krzewienia sztuki radziec­
kiej w  Polsce.

Na Marsie istnieje życie roślinne
Nowe odkrycie radzieckiego uczonego

MOSKWA, 19.9. (PAP). — Znany ra 
dzieckl astronom Tichow, który od sze 
regu lat zajmuje się badaniem życia 
roślinnego na Marsie i stworzył no-

W ALK I W  GRECJI
RZYM, 19.9. (PAP). Agencja Elef- 

teri Ellada komunikuje, że silne wal­
ki rozgorzały w Epirze. W rejonie 
Messowuni-Marina, wojska faszystów 
side nacierają przy pomocy dużych 
sił artyleryjskich i lotnictwa. Kontr­
ataki wojsk demokratycznych zwy­
cięsko powstrzymują napór wroga.

Oddziały armii demokratycznej za­
atakowały i zmusiły do odwrotu woj 
ska ateńskie w rejonie Sochos-Iliu- 
polis i Metalikos. Oddziały konnicy 
armii demokratycznej zdobyły Meta­
likos.

W Tracji w górach Tsantiri-Chionu 
bata’ 
kie i

n armii faszystowskiej po krót 
* ,vie został zdziesiątkowany.

wą gałąź nauki — astrobotaniki, do­
wiódł, że na Marsie istnieje życie roś 
(inne, wykazujące podobieństwo do 
roślinności arktycznej i wysokogór­
skiej. Latem br. prof. Tichow prze­
prowadził badania wysokogórskie w 
górach Ala-Tau na wysokości 2.700— 
3.500 metrów.. Badania te wykazały, 
że cechy roślin wysokogórskich po­
twierdzają tezę istnienia roślinności na 
Marcie! Barwik wysokogórskich roś­
lin przyczynia się do zwiększenia 
chłonności długofalowych promieni, w 
których skoncentrowana jest połowa 
ciepła słonecznego. Podczas dokonywa 
ńia zdjęć tych roślin w promieniach 
ultrafioletowych i ultraczerwonych, ja 
ko też zdjęć spektograficznych, człon­
kowie ekspedycji odkryli nowe całko­
wicie i nieznane w nauce zjawisko, a 
mianowicie fluorescencję kwiatów, wy 
dających ultraczerwone promienie.

Optyczne te cechy roślin wysokogór 
skich podobne są do cech, jakie uczo­
ny Tichow odkrył przy badaniu zdjęć 
mchów, rosnących na Marsie.

W Y R O K  W  P R O C E S I E  
l e k a r z y  k r a k o w s k i c h

W Krakowie ogłoszony został w
dniu wczorajszym wyrok w sprawie 
czterech lekarzy krakowskich oskar­
żonych o nieumyślne spowodowanie 
śmierci, ukąszonego przez żmiję 
dziecka. Mocą wyroku skazani zosta­
li: Dr Łaszczak na półtora roku. ab­
solwent medycyny Piela na rok, zaś 
Dr Góryński na pół roku więzienia. 
Dr Barnasia Sąd uniewinnił.

Sentencja wyroku stwierdza, że po 
stawieni w stan oskarżenia lekarze 
nie udzielili należytej pomocy uką­
szonemu przez żmiję dziecku, które 
znajdowało się w położeniu grożą­
cym bezpośrednio utratą życia.

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwier

dził, iż podmiotem artykułu 247 na 
mocy którego skazano lekarzy, staje 
się każdy osobnik, który jest świad­
kiem niebezpieczeństwa grożącego 
innej osobie i nie udziela jej możli­
wej do zastosowania, bez narażenia 
własnego życia, pomocy. Obowiązek 
z tego przepisu prawnego, poza soli­
daryzmem społecznym obowiązują­
cym każdego obywatela, obciąża w 
szczególnym stopniu lekarza, który 
powołany jest do udzielania pomocy 
osobom zagrożonym niebezpieczeń­
stwem utraty życia.

Zarówno Prokuratura, jak i obrona 
skazanych, wniosła apelację.

— w imieniu rządu Izraela uczucia 
zgrozy i żalu z powodu potwornej 
zbrodni jakiej dokonano wczoraj w 
Jerozolimie. Nie ma żadnego uspra­
wiedliwienia tej zbrodni. Ze względu 
na to, że tragedia miała miejsce na 
obszarze zajętym przez siły zbrojne 
Izraela, Rada Bezpieczeństwa zosta­
nie wkrótce poinformowana o jak 
najbardziej drastycznych i daleko idą 
cych zarządzeniach mających na celu 
wymierzenie zbrodniarzom 
dliwości.

PODEJRZENIA CIĄŻĄ 
NA OPLAMIĘ 

„GRUPY STERNA“ 
LONDYN, 19.9. (PAP). Jak donosi 

z Jerozolimy agencja Reutera, wielu 
obserwatorów ONZ i łączników ofice 
rów armii żydowskiej otrzymało od­
bite na maszynie lis y, w których or 
ganizacja pod nazwą: „Hazit Hamo- 
iedeth“ oświadcza dosłownie: „Zabi­
liśmy Bernadotte ponieważ praco­
wał on dla Brytyjczyków i słuchał roz 
kazów brytyjskich“. Źródła żydow­
skie twierdzą, że jeśli listy nie są 
jakąś prowokacją lub fałszerstwem, 
to pochodzą one od radykalnie prawi 
cowego odłamu tzw. „grupy Sterna“, 
który rzeczywiście jest znany pod 
powyższą nazwą „Nazit Hamołedeth“ 
oznacza w tłumaczeniu „Frcnt ojczyź 
niany“. Jednakże członkowie grupy

Sterna, z którymi rozmawiał kores­
pondent agencji Reutera oświadczają 
że nie mają nic absolutnie wspólnego 
z zamordowaniem rozjemcy ONZ.

LONDYN. 19.9. (PAP). Z Haify do­
noszą, że w teku rewizji dokonanej w 
Jerozolimie aresztowano w myśl roz 
kazów rządu Izraela 60 osób. W mieś 
cie obowiązuje godzina policyjna. 
Rzecznik rządu Izraela oświadczył, że 

sprawie wgrdd aresztowanych nie znajduje się 
nikt z żydowskich sił zbrojnych.^ A- 
resztow/ń dokonano zwłaszcza wśród 
osób podejrzanych o kontakty z „gra 
pą Sterna“.

OBSERWATORZY ONZ
W PALESTYNIE

FAWDEYZU " Ą ARABÓW 
LONDYN, 19.9. (PAP). Agencja Ren 

tera podaje ,oświadczenie, ZiOżone 
przez dowódcę sił wojskowych Izraela 
— Yadina, który podkreślił, że na te­
renach kontrolowanych przez Żydów, 
znajduje się więcej obserwatorów 
ONZ, niż na obszarach zajętych przez 
Arabów. Fakt ten jest dowodem fa­
woryzowania Arabów przez funk­
cjonariuszy aparatu rozjemczego ONZ.

Płk. Yadin dodał, że w południowej 
Palestynie gdzie nie ma obserwatorów 
ONZ, Egipcjanie posyłają bez przesz­
kód posiłki drogą lądową i morską.
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Odezwa Słowian amerykańskie!»
domaga się powrotu do polityki RooseveIta

2 4 bm. o t w a r c i e  K o n g r e s u ,  w  C h i c a g o
NOWY JORK, 19.9. (PAP). — Dnia 

24 bm. nastąpi w Chicago otwarcie IV 
krajowego zjazdu Amerykańskiego 
Kongresu Ogólnosłowiańskiego.

Opublikowana w związku z tym o  
dezwa stwierdza, iż zjazd ma dać wy 
raz dominującemu wśród milionów 
Amerykanów pochodzenia słowiańskie 
go pragnieniu utrzymania pokoju i za­
pewnienia narodowi amerykańskiemu 
jego demokratycznych praw i swobód. 
Odezwa domaga się powrotu do poli­
tyki Rocsi*velta, polityki przyjaźni i 
współpracy między narodem amery­
kańskim a narodami słowiańskimi i in 
nych miłujących w°lność krajów. Au­

torzy od;ezwy potępiają odbudowę po-< 
tencjału militarnego Niemiec zachodu 
nich i żądają udzielenia pomocy gos­
podarczej wszystkim krajom zniszczo­
nym przez wojnę bez narzucania im 
jakichkolwiek warunków politycz­
nych.

Na zjeździe przemawiać będą m. in.: 
kandydat na prezydenta USA z ramie 
ńia partii postępowej — Henry Walla 
ce, pisarz Adamicz, członek Izby Re­
prezentantów — Sadowski, przewod­
niczący Kongresu — Krzyfcki oraz se­
kretarz Komitetu Wykonawczego Kon 
gresu — Piryński.

Komuniści austriaccy domagają się
25 proc. podwyżki plac robotniczych 
Socjaldemokraci — wrogami jedności

A k t  kapitulacj i  Ha jde rabadu
wręczony dowódcy wojsk hinduskich

LONDYN, 19. 9. (PAP). Agencja
Reutera donosi z Hajderabadu, że- w 
sobotę nastąpiła oficjalna kapitulacja 
sił wojskowych Nizama. Akt kapitu­
lacji został wręczony przez dowódcę 
wojsk Hajderabadu dowódcy hindu­
skich sił zbrojnych — generałowi 
Choudhoury.

Według krążących pogłosek, dowód 
ca muzułmańskich oddziałów Razaka- 
rów zbiegł do Pakistanu.

Na terenie całego państwa wpro­
wadzono administrację wojskową, 
przy czym gubernatorem wojskowym 
mianowano dowódcę pierwszej hin­
duskiej dywizji pancernej, gen. Choud 
houry. Wszyscy ministrowie rządu Ni­
zama, poddani zostali domowemu 
aresztowi. Wydano rozkaz aresztowa­
nia przywódcy oddziałów Razakarów. 
W miastach Hajderabad i Secunde­
rabad wprowadzono godziny policyj­
ne.

Szajka szpiegowska dr Krajmy
e d  s ą d e m  w  P r a d z e

Przed sądem
p r z

PRAGA, 19.9. (PAP), 
państwowym w Pradze, rozpoczął się 
proces przeciwko kilkunastu członkom 
szajki szpiegowskiej, zorganizowanej 
przez b. sekretarza genera!ńeg'ó ¿żeś- 
kiej partii narodowo „ socjalistycznej 
Krajinę. Głównymi oskarżonymi na 
tym procesie są, oprócz Krajmy, Ho­
ra i Cizek, którzy w  lutym or. zbie­
gli z Czechosłowacji za granicę, gdzie 
obecnie wspólnie z Niemcami i obcy­
mi agentami, uprawiają działalność 
szpiegowską przeciwko państwu cze­
chosłowackiemu. Akt oskarżenia za­

rzuca im oraz ich współpracownikom 
zbrodnię zdrady państwa oraz zdradę 
tajemnic wojskowych.

X
PRAGA, 19:9. (PAP). Przed trybuna

łem sądu krajowego w ' Libereu, w 
Czechach północnych« rozpoczął się 
proces przeciwko sześciu przestępcom, 
którzy ujęci zostali jako autorzy nie­
legalnych ulotek o treści antypaństwo 
wej i antydemokratycznej. Akt oskar 
żenią został sporządzony na podsta­
wie nowej ustawy o ochronie republL 
ki czechosłowackiej.

WIEDEŃ, 19.9. (PAP) W sobotę roz 
poczęta się w Wiedniu konferencja 
przywódców wszystkich austriackich 
związków zawodowych, której celem 
jest zajęcie stanowiska w sprawie wy 
niku rokowań o podwyżkę płac, pro­
wadzonych ostatnio z pracodawcami 
i przedstawicielami rządu.

Socjalistyczny przewodniczący Fe­
deracji Związków Zawodowych — 
Boehm stwierdził, że 6 proc podwyż­
ka plac jest dostateczna. Natomiast 
wiceprzewodniczący Federacji, komu­
nista Fiala oświadczył, że rezultat ro­
kowań jest całkowicie niewystarcza­
jący, nie zaspakaja on bowiem w żad­
nym punkcie żądań robotników, fi-pro 
centowa podwyżka .płac nie wystar­
cza nawet na wyrównanie oficjalnie 
przyznanej podwyżki cen. Frakcja ko 
munistyczna przedłożyła rezolucję, w 
której domaga się odrzucenia wyniku 
rokowań i żąda 25-precentowej pod­
wyżki plac przy zachowaniu dotych­
czasowego poziomu cen.

Z całej Austrii nadchodzą wiadc-

w*
mości o jednomyślnym odrzuceniu 
przez masy robotnicze wyniku roko­
wań. W szeregu zakładach przemy, 
słowych doszło do strajków protesta­
cyjnych. V/ licznych fabryksen odby­
ły się zebrania, na których robotni­
cy domagali się 25_procentowej pod­
wyżki płac.

Wielki rozmach ruchu robotniczego 
w Austrii, w sprawie polepszenia wa­
runków życia, zmusił socjaldemokra­
tów austriackich do zmiany dotychcza 
sowego stanowiska i przynajmniej do 
pozornego wystąpienia w roli obroń­
ców żądań robotniczych,

Pisząc o tym, dziennik „Arbeiter 
Zeitung“ podkreśla, że byłoby naiw­
nością sądzić, iż reakcja austriacka 
zrezygnowała ze swoich planów. Pra­
wicowi socjaliści zmienili swoją tak­
tykę, ale ich blok polityczny z reak­
cją austriacką, w dalszym ciągu ist­
nieje.

Robotnicy coraz bardziej przękony- 
wują się o zdradzieckiej roli nrzywód 
ców socjaldemokratycznych.

Prasa państw zachodnich
nie ukrywa niezadowolenia

z r e a l i z a c j i  „ p l a n u  M a r s h a l l a *

Zakończenie obrad Świat. Federacji
T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  O N Z

GENEWA, 19.9. (PAP). W sobotę 
zakończyły się tu obrady Światowej 
Federacji Towarzystw Przyjaciół 
ONZ. w  których uczestniczyła rów­
nież delegacja polska z posłem Jusz- 
ktewiczem na czele. Oceniając pozy­
tywny udział Polski w dziele poko­
jowej współpracy międzynarodowej, 
Federacja wybrała jednomyślnie na
swego honorowego przewodniczącego 11949 do Rzymu.

prof. Oskara Langego.
Przyjęto również jednomyślnie poi 

ski projekt rezolucji, potępiającej pro 
pagandę wojenną oraz wzywającej 
do zwalczania zarówno podżegaczy 
wojennych, jak i. źródeł fałszywych 
informacji.

Następne zebranie Światowej Fe­
deracji postanowiono zwołać w r.

BRUKSELA, 19.9. (PAP). — Prasa
belgijska wyraża coraz częściej zanie 
pokojenie z powodu ograniczeń wywo 
lanych planem Marshalla. Prawicowa 
gazeto katolicka „Libre Belgique“ przy 
znaje, że po posiedzeniu Rady Euro­
pejskiej Współpracy Ekonomicznej ce­
le ekonomiczne i polityczne plami Mar 
shalla, wywołują coraz większe Zanie 
pokojenie wśród uczestników planu. 
Dziennik konstatuje, że . na posiedze- 
nach Rady prowadzono Skomplikowa­
ną i niebezpieczną polityczną grę, w 
której państwa silniejsze starały się 
oszukać swoich słabszych partne­
rów, Wskazując na ograniczenia, prze­
widziane przez plan Marshalla, dzień 
nik podkreśla, że państwa europejskie 
będą mogły dokonywać zakupów za 
dolary tylko w Stanach Zjednoczo­
nych. „Libre Belgique* 1’ przyznaje, że 
warunek ten nie rozwiąże trudności 
państw ińarshallowskich.

LONDYN, 13.9. (PAP). — Londyń­
ski tygodnik „Tribune'*, który był go­
rącym zwolennikiem planu Marshalla, 
obecnie, kiedy podział kwot przewi­
dzianych przez plan Marshalla został 
już podany 'do wiadomości, nie meże 
ukryć swęgo rozczarowania. „Tribu­
ne“ uważa, że Anglia z kwoty jej prze 
znaczonej nie będzie miała dostatecz­
nych funduszów w cęiu dokonania, 
inwestycji, których Wielka Brytania' 
tak bardzo potrzebuje.

Analizując plan „wewnętrzne - eu­
ropejskich transakcji kredytowych1*, 
„Tribune"1 dochodzi do wniosku, że 
plan ten jest obliczony na zamroże­
nie europejskiego handlu wewnętrz­
nego w jego obecnej formie. Tygod­
nik angielski żali się, że handel ten 
jest niedostateczny pod względem roz 
miarów oraz niewłaściwy „pod wzgłę 
dem kierunku*1.

30-ta rocznica zamordowan ia
26 - ciu komisarzy komunistycznych w  Baku

MOSKWA, 19.9. (PAP). Ludność komunistycznych w Baku, straconych
Azerbejdżanu przygotowuje się do 30 
rocznicy zamordowania 26 komisarzy

Anglicy werbują b. SS-owców —
Niemcy magazynują w  podziemiach broń i amunicję
BERLIN, 19.9. (PAP). — Jak donosi 

„National Zeitung“, w zachodnich sek 
torach Berlina istnieje wciąż jeszcze 
wiele potajemnych składów broni. Po 
wołując się na źródła brytyjskie, pis­
mo podaje, że w ciągu ostatnich 8 ty­
godni znaleziono w sektorach zachod­
nich 20 tysięcy sztuk amunicji karabi 
nowej, wielkie ilości broni maszynowej
i „panzerfaustów11 oraz kilka miota­
czy granatów. Większa część znalezio 
nej broni została przed niedawnym 
czasem wykradziona z magazynów a- 
municji, które miały ulec likwidacji. 
V/ ciągu ub. 2 miesięcy wykryto rów­
nież w sektorach zachodnich 7 pota­
jemnych radiostacji nadawczych, 
zmontowanych z b. nadajników Wehr 
machtu.

Władze brytyjskie i amerykańskie— 
pisze dziennik — nie przywiązują wie 
kszej wagi do faktu istnienia tych pod 
ziemnych składów w Berlinie i nie 
czynią żadnych energiczniejszych kro 
ków w kierunku ich wykrycia i uka­
rania winnych.

INCYDENT NA LOTNISKU
BERLIN, 19.9. (PAP). — Jak podaje 

agencja ADN na lotnisku w Gatow 
(w angielskim sektorze Berlina) zda­
rzył się następujący wypadek: Wie­
czorem 15 września zatrzymano po pra 
cy niemieckich robotników na lotni­
sku w związku z tym, że podczas ba­
dania dokumentów okazało s'ię, że je­
den z nich nie posiadał odpowiedniej 
legitymacji. Kiedy robotnicy zaczęli 
się burzyć przeciwko temu, że się ich 
przetrzymuje, angielski policjant za­
groził rewolwerem szoferowi samocho 
du ciężarowego, którym robotnicy mie 
li wyjechać. Inni policjanci angielscy 
Otoczyli samochód 1 skierowali prze­

ciwko robotnikom automaty. Zachowa 
nie się policji angielskiej spowodowa­
ło protest robotników. W odpowiedzi 
na to jeden z policjantów dał serię z 
automatu. Dwóch robotników zostało 
ciężko rannych.
ANGLICY WERBUJĄ B. SS-OWCÓW

MOSKWA, 19.9. (PAP). — Agencja
Tass podaje za rozgłośnią niemiecką 
dla stref zachodnich „Deutschland- 
seder11, że biura pośrednictwa pracy 
w Hamm, Beckun, Elde, Lipstadt i 
Soest, z polecenia brytyjskich władz 
okupacyjnych, zajmują się werbowa­
niem żołnierzy b. armii niemieckiej do 
służby w armii angielskiej. Jak infor 
mu,je rozgłośnia, mężczyznom w wieku 
od 22 do 25 lat, którzy dawniej służy­
li w wojskach SS, w oddziałach pan­
cernych lub lotnictwie, w biurach 
tych wręcza się specjalne deklaracje 
do podpisania. Deklaracja zobowiązu­
je do służby w armii angielskiej w cią 
gu 6 miesięcy z możliwością przedłu­
żenia tego terminu. Zwerbowanych 
rozmieszcza się następnie w specjal­
nych obozach, których kilkanaście roz 
rzuconych jest po całej strefie brytyj­
skiej.

W i. chwili obecnej w obozach tych 
znajduje się około 13 tysięcy Niem­
ców, z których utworzono specjalne 
formacje wojskowe. Liczba ta ma być 
doprowadzona do 20 tysięcy. Werbu­
nek prowadzony jest również wśród 
osób, przebywających w obozach dla 
internowanych. Niemieckim kierow­
nikiem kampanii werbunkowej jest 
ppłk Hintze, członek SS od roku 1935

Cała akcja werbunkowa otoczona 
jest największą tajemnicą.

Większość zwerbowanych ma pozo­
stać w  Niemczech. Pozostali wyjadą do

Grecji dla zasilenia brytyjskiego kor­
pusu ekspedycyjnego.

KIEROWNICTWO SED PRZECIW 
KŁAMSTWOM I PROWOKACJOM
BERLIN, 19.9. (PAP). — Kierownic 

two Socjalistycznej Partii Jedności po go terroru.
wzięło uchwałę, zawierającą ostry pro j Oddzielne szkice biograficzne zosta 
test przeciwko kłamstwom i prowoka j ły poświęcone życiu i działalności Az. 
cjom niemieckich elementów reakcyj ! zisbekowa, Szauniana, Dżafaridze i 
nych, pozostających w  służbie mono- Fioletowa — znanych komunistów

przez angielskich interwentów.
W fabrykach, domach kultury wy­

głasza się referaty o życiu i działal­
ności 26 komisarzy z Baku. Azerbej- 
dżańska filia instytutu Marksa - En­
gelsa - Lenina rozpoczęła publikację 
materiałów o życiu i tragicznej śmler 
ci bohaterskich bojowmków rewolu­
cyjnych. Duże zainteresowanie wzbu­
dziły  ̂dokumenty, oświetlające inter­
wencję angielską w Azerbejdżanie w 
latach 1918 — 1919, Ogłaezą się obec­
nie materiały archiwalne świadczące 
o agresywnych planach interwentów 
angielskich oraz ich polityce kfwawe-

poli amerykańskich. Uchwała wspo­
mina o walce prowadzonej przez 
postępową demokratyczną ludność 
Berlina przeciwko prowokacyjnej po­
lityce socjal - demokratów oraz ich 
popleczników. Polityka ta doprowadzi 
ła do katastrofy gospodarczej i walu­
towej w zachodnich sektorach Berli­
na, a swą występną działalnością lu­
dzie spod znaku Schumachera spowo­
dowali zorganizowanie faszystowskiej 
demonstracji w Berlinie, podczas któ­
rej pohańbiono pomnik ku czci ofiar 
hitleryzmu 
dar — symbol sprawiedliwości i walki . na 
o wolność.

azorbejdżańskich, którzy zginęli 7 rąk 
interwentów angielskich.

Zbiór przemówień 
delegatów ZSRR 

na El sesji zgromadzenia ONZ
MOSKWA, 19.9. (PAP). — Wyszła 

z druku książka pt. „Delegacje ZSRR, 
USRR i BSRR na drugiej sesji Zgro­
madzenia Generalnego ONZ”. Ks ąż-

i zdarto czerwony sztan- ' '?■ zawi5,ra Przemówienia Wyszyń- i zdarto czerwony sztan skie go, Gromyki, Manuilskiego, Zori-
Kisielewa wygłoszone na drugiej

... . . _ . „  . . _  .sesji ONZ: która odbywała się w No-Kierownictwo Socjalistycznej Partii ; wym Jorku od vvrześnia do i]siopada
Jedności przeciwstawia się kategory- 1947 r ^
cznie reakcyjnej polityce Neumanna, j Materiały zostały rozdzielone 
Reutera, nadburmistrza Friedensbur- ! ̂  tematów: walka o pokój 
ga oraz innych i przestrzega naród ; jaźń narodów walka z

wed- 
przy-

podżega czarni 
wojennym: o zasadzie jednomyślności 
wielkich mocarstw orzeźw interwen 
cji zagmn!cznej w Grecji, o samo­
dzielność Korei, nrżeciw faszystow­
skiemu reżimowi Franco sprawa pa­
lestyńska. sprawa przyjęcia nowych

- r -  -. -  ---- --■■■ -- --- - - - | członków do ONZ o cb’SkrvTrvnacii ra
gandy wojennej hasła bezkompromi- sowej w południowej A<Vvc<» o wal 
sowej walki r faszyzmem, całkowitej j ce z fałszywych

wiadomości jtd. Książka zosłała wy­
dana przez oaństwowe wydawnictwo

niemiecki, aby nie pozwolił nowym 
prowokatorom wojennym dać się użyć 
jako narzędzie planów imperialistycz­
nych.

Kierownictwo Socjalistycznej Partii 
Jedności przeciwstawia w swej uchwa 
le polityce rozbicia Niemiec i propa-

demokratyzacji Niemiec, żyjących w 
zgodzie ze Związkiem Radzieckim .i in 
nyml krajami demokracji ludowej. politytyczne.
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Nafelędach trzeba się uczyć

Miejskie i powiatowe aktywy Partii
W I T A J Ą  U C H W A Ł Y  P L E N U M

W świetlicy Komitetu Miejskiego 1 kreślił brak współpracy kierownictwa 
PPR w Gdańsku odbyła się pod prze- zjednoczenia z kołami partii. Utrudnia 
wodnictwem tow. Sikory narada se- to rozpracowanie i realizację współza-
kretarzy kół partyjnych. Sekretarz 
KW PPR tow. Januszewski zrefero­
wał uchwały ' Sierpniowego Plenum 
oraz poddał ocenie pracę wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. Po refera­
cie wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos ok. 30 osób.

NASZE BŁĘDY
Pierwszy z dyskutantów tow. Ko­

brzyński podkreślił potrzebę stosowa­
na samokrytyki oraz podnoszenia po- 
z:°mu ideologicznego członków partii, 
klówca zwraca uwagę na niedocenie- 
Ple znaczenia szkoły RTPD. Szkoły 
swneckie, zaznaczyła również tow. 
Maisnerowa, stanowią najwłaściwszą 
drogę wychowania młodzieży. Tow. 
Majster ze Stoczni Gdańskiej poddał 
krytyce pracę komitetu zakładowego. 
W stoczni dotychczas za mało doce-

wodnictwa pracy w fabrykach drzew­
nych. Tow. Burczyk z Gdańskiego 
Urzędu Morskiego ocenił krytycznie 
pracę komitetu zakładowego, który nie 
docenił TPPR i szkoły świeckiej, a po 
za tym często hamował pracę poszcze­
gólnych kół. W Gum-ie jeszcze do dzi­
siaj nie pokonano tzw. ¡nimbu facho­
wości, wskutek czego niektórzy pra­
cownicy, zapatrzeni w  swe rzekome 
kwalifikacje, zaniedbują pracę.

NIE DOCENIONO 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY
Komitet nie zTkwśdowal dotychczas 

podziału na koła pracowników umy­
słowych 1 fizycznych i nie stosuje 
kolegialności w  pracy partyjnej. 
Tow. Polak omówił pracę wydziałów 
personalnych instytucji portowych,' 
gdzie jest ona nie zawsze należycie

nię pracy „Portorob“ i dążyć do u- 
sprawnienia przeładunku. Partia po­
święci znacznie więcej uwagi admini­
stracji morskiej, pracy GUM-a, rucho­
wi współzawodnictwa pracy i nara­
dom wytwórczym. Komitet Miejski i 
Komitet Fabryczny stoczni gdańskiej 
bliżej zainteresują się pracą przy bu­
dowie nowych jednostek morskich, 
oraz placówkami kolejowymi, które 
pracują dla portów. Do czołowych za­
dań należy usprawnienie i podniesie­
nie dyscypliny partyjnej w kołach 
Gdańskiego Urzędu Wojewódzkiego,

Zarządu Miasta, CZPPW, PZPW 
CPN. Do najbardziej pilnych zadań 
należy usprawnienie piacy związków 
zawodowych i rad zakładowych, za­
ostrzenie czujności w stosunku do prze 
jawów wrogiej propagandy i walka z 
paniką na odcinku aprowizacyjnym, z 
sabotażem gospodarczym i wszelkimi 
próbami wzmocnienia elementów ka­
pitalistycznych.

Sekretarze kół, uczestniczący w nara 
dzie, w najbliższych dniach przeniosą 
uchwały Plenum Sierpniowego KC do 
swoich kół. (m) '

UWAGA SZACHIŚCI
22 bm. o godz. 18 od­

będzie się turniej sza­
chowy o mistrzostwo klu 
bu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radziec­
kiej na rok 1348.

Zgłoszenia do udziału 
w grze przyjmuje co­
dziennie od godz. 17 

klub TPPR, Wrzeszcz, Rokossowskie­
go 22.

STAŁY WZROST POŁOWÓW 
DALEKOMORSKICH

W bieżącym sezonie śledziowym no­
towany jest stały wzrost przeciętnej 
połowów dalekomorskich jednego ku

A k t y w  G d y ń g k

nixmo znacern e walki klasowej i zibyt prowadzona, szczególnie na odcinku
s'aeo popularyzowano osiągnięcia 
Związku Radzieckiego. Kola TPPR nie 
zostały należycie rozbudowane. Za 
mało również uwagi poświęcono czy- 
stośći szeregów partyjnych i zagadnie­
niem szkolenia w duchu marksistow­
skim. Widoczne jest również zanied­
banie odcinka młodzieżowego i wy­
chowania kobiet.

W dalszym ciągu dyskusji, fow. Ka­
linowski z przemysłu drzewnego pod-

Będzkmy produkować 
silniki kutrowe

Ostatnio Departament Rybołów­
stwa Mctretkiego zwołał w Morskim 
Urzędzie Rybackim w Gdyni konfe­
rencję w  sprawie krajowej produkcji 
silników dla rybołówstwa morskiego.

W konferencji prócz delegatów Cen 
trafnego Zairządu Przemysłu Metalo­
wego oraz Departamentu Rybołów­
stwa Morskiego wzięli udział również 
przedstnwiilaele ,instytucji i firm zain­
teresowanych krajową produkcją.

W toku dyskusji uzgodniono typy 
Silników oraz orientacyjne zapotrze­
bowanie na nie do 1955 r. Produkcja 
silników oparta będzie prawdopodob- 
inile na licencji jednej z firm szwedz­
kich. Obecnie przeprowadzane są per­
traktacje, które mają na teki zakup 
licencji.

Mimo zlej pogody 
pomyślne p o ł o w y
Połowy naszej ftóty . dalekomorskiej 

na Morzu Północnym na łowiskach 
Flaidan, Ground i Doggerfoark prze­
biegają nadal pomyślnie. Miilmo nieco 
gorszych ostatnio warunków atmos­
ferycznych wyniki połowów poszcze­
gólnych statków są dobre.

Ostatnio przybyły z petawów Stat­
ki „Kastoróa” przywożąc 102 tony ¡ry­
by, oraz „Pelkucie” — 103 tony. W koń 
cu 2 dekady bm.' należy się liczyć z 
przybyciem, większej ilości 'trawle­
rów.

angażowania robota’ków. Tow Ostrów 
ski podkreślił, że w Urzędzie Woje- 
wćdztorn należałoby wciągnąć do pra­
cy kierowników wydziałów, powierza­
jąc im zadania partyjne. Komitet za­
kładowy nie skoordynował dotychczas 
pracy poszczególnych kół i nie rozwi­
nął pracy kolektywnej. Tow. Matu­
szyński, robotnik portowy, domagał 
się, aby sekretarze kół alarmowali wła­
dze partyjne o ¡niedociągnięciach na 
zakładach pracy i dopilnowali reali­
zacji uchwał kół. Tow. Bekrycht 
zwrócił uwagę, że zła sprawozdaw­
czość kół utrudnia pracę komitetów. 
Omówił również słabą aktywność 
związków zawodowych, które nie prze­
ciwdziałają płynności załóg w zakła­
dach pracy. Jak dotychczas mało 
zwracają one uwagi na pełną realiza­
cję z,~sad współzawodnictwa pracy, 
mima że robotnicy są już uświadomie­
ni co do znaczenia tego ruchu. Na za­
kończenie mówca podkreślił, że uczel­
nie TUR są otaczane zbyt małą opie­
ką partii.

Jako ostatni zabrał głos sekretarz 
KM PPR tow. Sikora. Organizacją 
gdańska — stwierdził on — ujawnia­
jąc wszystkie dotychczas popełniane 
błędy powinna czerpać naukę z ich 
analiz. Podstawą dalszej pracy winna 
stać się dokładna sprawozdawczość i 
realna ocena sytuacji w  terenie. Ko­
mitety dzielnicowe 1 koła partii powin­
ny wytężyć wszystkie siły dla rozwią­
zywania zaniedbanych dotychczas 
spraw. Trzeba więcej uwagi poświęcić 
sprawie umasowienia kultury,, otoczyć 
opieką szkołę świecką, yozwjnąć czy­
telnictwa prasy partyjnej oraz :ua 
tywnić wydziały kobiece. Zaniedbanie

Dnia 17 września odbyła się w i rze w ogóle udziału w zebraniach. Na świadomtema marksistowsko 
szczelnie zapełnionej świetffiicy KM j zebraniu kół, zwłaszcza w Chyloni»' * rr~
PPR narada sekretarzy komitetów i i i Witomiitóe daje się zauważyć b. sła- 
kół oraz aktywu partyjnego Gdym. by poziom. Tow. Budnik zauważa, te 
Po referacie tow. Jurkowskiego na te- j marynarze nie doceniają znaczenia 
mat uchwał. plenum KC, wywiązała | zbliżenia z towarzyszami innych kra. 
się ożywiona dyskusja. jów. Powinni oni popularyzować

Tow tow Balin, Krygiel i Szałucki | prawdę o Polsce Ludowej i jej osiąg- 
podkreślili przodującą rolę ;WKP(b) i i niąciach, oraz stworzyć w Gdyni cen- 
jej zasługi. Na obecnym etapie nałe- teram współpracy międzynarodowej.
ży omawiać jak najszerzej w  kołach 
partyjnych historię WKP(b), której 
znajomość pozwoli nam uniknąć wie­
lu błędów. Błędy tow. Wiesława są 
dla nas bodźcem do głębokiej mar­
ksistowsko - leninowskiej analizy każ 
dago odcinka naszego życia.

Tow. Budnik, omawiając uchwały 
plenum, stwierdza, że pairtia wyka­
zała prężność, poddając ostrej kryty­
ce błędy tow. Wiesława, dzięki cze­
mu uniknęliśmy wstrząsów, jakie 
spotkały KPJ. Mówca podkreśla na­
stępnie niedociągnięcia w  organizacji 
gdyńskiej, zwracając głownię uwagę 
na brak aktywności liół w porcie, na 
Obłożu i Oksywiu, które są dział.li­
cami typowo robotniczymi. Jako przy 
kład może służyć koło na Oksywiu, 
które nie pracuje już cd kilku mie­
sięcy. Tow Budnik wskazuje na o- 
derwanie się niektórych dyrektorów 
od mas partyjnych. Zdarzają silę nie­
jednokrotnie wypadki, że członkowie 
koła nie wiedzą nawet, czy dyrektor 
jest peperowccm, ponieważ nie bie

Tow. tow. Felozak. Kotarba, Klas

_ leni
newskiego. Za mało wpajano człon­
kom ideały wielkich teoretyków so­
cjalizmu i ea mało uczono historii 
WKP(b), Nasza świadomość i czuj­
ność muszą się zwiększyć, ażeby móc 
skutecznie zwalczać ofensywę reak­
cji.

Tow. Matuszak podkreślił słabą 
pracę wychowawczą wśród człon­
ków partii. Dużą winę za ten stan rze_

■sekretarz dzdedmiey Chylonia i Wój- j czy ponosi kierownictwo Wydziału
cieki — sekretarz dzielnicy Orłowo 
wskazali na słabą opiekę nad człon­
kami! partii. Tak nip. półtoraroczne 
starania towarzyszy o świetlicę w 
Mitomimie nie zostały poparte przez 
Komitet Miejski.

Tow. Szumlga — I sekretarz KM 
stwierdził, że słaba praca partyjna 
niektórych towarzyszy na stanowis­
kach kierowniczych jest w dużej mie­
rze winą całej organizacji, poczynając

Propagandy. Szkolenie partyjnie nie 
stało na odpowiednim poztomie.

, prze-
tra podczas pojedynczego rejs
ciętna jednej wyprawy J  ^  ,kuter
dekadzie sierpnia wynos s-;erp-
72 teny ryb, w drugie] 
nia 110 ton, w trzeciej 83 t ^  pKP 

W pierwszej dekadzie w je(j.nej
ciętna połowów kutrap , 12"ton, śred- 
podróży osiągnęła oko ° wyoosi 94 
nia za cały czas P°'ov roku prze- 
tony, podczas gdy w ud. e wy­
kraczała tylko 60 ton. orioaa
niki obok załóg „Jupiter trawlerze 
uzyskuje polska załoga 
„Saturnia“.

TRZY NOWE SZTANDAI
RZEMIEŚLNICZE ^

Rzemiosło gdańskie w ° Y sztanda- 
wojennym ufundowało jU*; dary — 
rów cechowych. Są to - husarzy, 
krawców .piekarzy, stola ' '  szewców, 
introligatorów, fotógrafo , 
rzaźników i metalowców. 1irOCzySto- 

Obecnie przygotowane s» gztanda- 
ścl odsłonięcia dalszych a- ,ektryków 
rów: cechów kominiarzy, 
i kapeluszników.

DAR TBS DLA BURsY 
WARSZAWSKIEJ

, t  a warzy
Wojewódzki Zarząd n0wo-

Burs i Stypendiów Pr , • ¡ ig po- 
otwartej bursie w a rs za w y  ^  
Wiiększcnych fotografii tudentów. 
które udekorują nowy 1°K wvkona- 

Fotografie są artystyczni* 
ne przez prof. Zdanowskiego 
fotografiki.

DEKADZIE WRZEŚNIA

A k t y w  E lb l ąga
W dnitu 17 września w  Elblągu na! ctoić szerzeniu się szfcodMwéj prepa.

naradzie aktywu wiejskiego Polskiej 
Partii Robotniczej wzięło udział blis­
ko 200 członków partii.

Referat o uchwałach sierpniowego 
plenum KC wygłosił kierownik wy-

Tow. Orłowski — sekretarz dziel­
nicy Grabówek stwierdził, że organi­
zacja dzielnicowa popełniała od sa­
mego początku błędy, które powta­
rzają się do tego czasu. Do partii do­
stał się element przypadkowy. W 
komitecie nie ma pracy kolektywnej.
Aktywiści bagatelizują sprawy partyj 
ne. Zarówno na kołach terenowych, 

od koła aż do K.M. Organizacja gdyń- i jak i fabrycznych daje się zauważyć 
sfca nie umto.łn ra. In. rozwiązać za- i zupełny brak dyscypliny, czego' dowo- 
gadntienia mteSBfcamtowego J m c n  1 dem jest mała frekwencja na kołach, 
dzśsiaj w  Gdyni wielkie miessterta, Mówca zwraca uwagę na konieczność 
zajęte są przez kupców, podczas gdy j pogłębienia świadomości partyjnej i 
robotnicy mieszkają w bardzo złych oczysEOzenia szeregów partii. To sa- 
warunkach. j tno zagadnienie poruszali tow. tow.

Mówiono o marynarzach, członkach ’ Karbowiak , Lernel, Klajtisamidt 
PPR, którzy nie występują zdecydo- | Hadryś. 
wanTe przeciw sizmuglowii i nłedo- Tcw- 4nź< j eigi,er pcdforeSMŁ że ko- wojennym, a być może 
zwalonemu handlowi mitet stoczniowy stara się pracować ' ™r7P

Organizacji gdyńskiej brak jest u- kolektywnie, ale w  działalności swej
nie spotyka się zupełnie z zaintereso­
wanym ze strony K.M., którego człon 
kowiie nie przychodzą nigdy na ze­
brania egzekutywy. K.M. powinien 
-większą qpiską otoczyć towarzyszy 
stoczniowców.

liceuin

NOWY »YREKTORZAbfLA
DOSKONALENIA rZEM ^ cWora 

Ostatnio na stanowisko *|^ła w 
Zakładu Doskonalenia
Gdańsku został powołany • 
gdańskiego okręgu szkolneg 
narczyk. 1 PI
POŁOWY ŚLEDZI W7 W ™ '}*™

kurator
tow.

dekadzie września
ło w ią c y ^

działu propagandy ‘KW PPR tow.
na odcinku pracy kolegialnej na wszyst j Kamińska, 
kich szczeblach musi być zlikwidowane. I 
Przyczyni się to do uaktywnienia rad > 
zakładowych ł związków zawodo-

Wczesną zimę 
« w r ó ż ą  r y b a c y

W końcu sierpnia i na początku 
września br. odbyła się w  rzekach 
Proóniica ł Słupia sezonowa wędrów­
ka łososia z morza w fcieiruiniku źró­
deł dla odbycia tiarła,

Jesit to wyjątkowy wypadek tak 
wczesnego przeprowadzaniia przez ło­
sosia wędrówki w  górę rzek®. Nom­
inalnie pęd na tarło odbywa Się w 
końcu paćdzaeimika, lub na początku 
listopada,

W Ewiiąćfku z tym wczesnym ru­
chem łoaasi ku farłiskom rybacy prze 
pow-adaj ą wczesną zimę.

wych, których działalność wzbudza 
słabe zainteresowanie u poszczegól­
nych członków partii. W nowym eta­
pie pracy organizacja gdańska będzie 
pamiętała o rozbudowie TPPR, o ak

Pierwszy w dyskusji, jaka wywią­
zała się po referacie zabrał głos se­
kretarz Komitetu Miejskiego tow. 
Góral, który stwierdzał, i i  organiza­
cja miejska Elbląga, milmo że jej 
trzon jesit zdrowy, popeSniiia równieżPaliliCLdia. O rUZ'UUUUWit; .lirjrn, U icUv- i . H v t , .

centowaniu przyjaźni ze Związkiem Ra | błędy. Miozna do ntlch zal.ozyć. słabą
dzieckim i popularyzowaniu przodow­
niczej roli WKP (b) wśród partii ro­
botniczych.

CO MUSIMY ZROBIĆ
Dyskusję podsumował tow. Janu­

szewski, omawiając m. in. walkę z pa- 
nikarstwem, wywołanym1 przez reak­
cję, która usiłuje paraliżować życie 
gospodarcze Polski.

Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja, w której aktyw m. Gdańska 
solidaryzuje się z uchwałami Plenum 
Sierpniowego i wita tow. Bolesława 
Bieruta, jako Generalnego Sekretarza 
Partii. Organizacja miejska postana­
wia, poświęcić więcej niż dotychczas 
uwagi zagadnieniom morskim, otoczyć 
opieką robotników portowych i wszyst 
kich pracowników morskich, spóldzicl

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
t e a t r  y

pracę nad szkoleniem aktywu partyj­
nego, słabą dyscyplinę wśród człon­
ków partii, niedostateczne wysuwa­
nie robotników na fcierownitezie stano­
wiska, brak czujności na fakty za 
śmiiecatóa aparatu państwowego i sa­
morządowego elementem obcym dzi­
siejszej rzeczywistości ftd. Nilektorizy 
towarzysze, będący na kierowniczych 
stainowiiskaich popadali często pod 
wpływy elementów dorobniomiieszczań 
skiich, odrywając się od partii Dowo 
dem jesit chociażby taki fakt, że bur­
mistrz miasta, csdłonek PPR, nie przy 
szedł na aktyw partyjny.

Tow. Scsukiiewicz mówił o potrze­
bie szerokiej popularyzacji, uchwał 
plenum wśród chłopów, by przeiszfco-

Gdańslc — „Światowid-“

Teat, Miejski we Wr« „  ~  W  ^  żyCla' 
czu — Nieczynny. Lębork — „Fregata" —

TEATR „W YBRZEŻE“  w Kriiż°wnik Wareg.

MT i herowo -  •"Swlt" -
k i“  Morstina (wznowienie) p'Ielodia serc. 
w rez. K. Laszewskiego. Tczew — „W isła“ — Bia 

TEATR KAM ERALNY w \y kleł 
Sopocie — nieczynny

Starogard — „Polonia“ 
K I N A  — Nlcolaus Nlkleby.

Kościerzyna — „Bałtyk" 
Gdynia — „Warszawa"— _  Myszy i  ludzie.

Mr. Sroiths Jodzie do Wa­
szyngtonu.

Gdynia — „Goplana" —
Tajemnica wywiadu.

Gdynia — „Atlantic" —

R A D I O
na dzień 20 września br. 

na fali 1079 m.
8.15 — Dziennik poran­

ny. 7.05 — Muzyka. 8.20 —

Gilda.
Gdynia —  „Prom ień" — 

Tajemniczy nieznajomy.

Gdynia — „Fala" — Tl- 
mur 1 jego drużyna.

Sopot — „Bałtyk" —

Anna proletariuszlta“  8.35 
— Muzyka. 8.55 — Inior- 
macje Ogólnop. 12.04—DZ. 
południowy. 12.45 — Odpo 
wledzl na listy. 13.00 — 
Muzyka obiadowa. 14.30— 
14.40 — Przegląd wyda - 
rżeń. 14.40—14.50 — Prog­
noza pogody, inform. miej 
scowa. 14.50—15.50 — Orlde 
Stra P. R. 15.20—15.30 — 
Pog z cyklu „Nasze por­
ty ". 15.30 — Wyspa dzikich 
ludożerców — Nowa Gwi- 

Puck — „M ew a" — W nea, pog. 15.45 — Muży- 
cieniu podejrzenia. ka lekka. 18.00 — Dzien-

__  _  ,, nik popołudn. 16.30 — U-
Nowy Staw „Tęcza twory fortep. 17.00 — „Roz 

Spotkanie. mowy o gwiazdach“ pog.
Ustka — „D elfin " — O- 17.15 — „Na muzyczn. fa- 

koliczności łagodzące. li" . 17.45 — Przegl. tygo-
n v z im v  a p t p k  dnla- 18 00 ->Mówi Wysta- DYZURY APTEK  wa Z iem Odzyskanych".

od 18 do 25 września 1948 r. 18.05 — Pieśni w  wykona­
niu chóru p.

Kartuzy —
Carrie kłamie

.Kaszub" —

, - ... Gdynia i  Orciwo — Ap- n_lu . cnoru p. R. 18,25 —
Niepotrzebni mogą odejść. - k Świętojańska, ulica Wiolonczelowy.

w po Świętojańska 22 i  Apteka “ • « ! £ « • »  K °ncert —Sopot — „Polonia" 
goni za mężem. Plac Kaszubski — „Emancy­

pantki". 19.45 — Konc. Oy
Snnot — Aktualność “  ” ■ "■  kiestry P. R. 20.30 — „Dzl

— n ram m  Nr 22 SoPot — Apteka Morska, wna historia“  20.50 — Mu-
piogram wr z -  ul Marsz. Stalina 724. zyka. 20.58 — Komunikat

Oliwa — „Polonia" — 7 . , meteorologiczny. 21.00 —
Zasłona. Wrzeszcz — Apteka Ka- d z . w iecz. 22.00 Muzyka

szuhrką, ul. Rokossowskie- taneczna. 22.45—23.00 — Ak 
Wrzeszcz — „Capltol“  g0 35. tualia — lok., Muzyka —

" ^ S z ^ ^ a "  -  Gdańsk -  Apteka Po* “ a  1 0 ° ^ ^  
Symfonia pastoralna. Lwem , ul. Nowy Świat 2. 23-10 “  Muzyka

Centralna, 
nr 10.

gaindy, raas-iewan-ej pirzee realkcję. 
Mówca skrytykował diziałaczy Samo­
pomocy ChłopSkilej. Kiedy jeden z 
WiieśMaifców przywiózł zboże do Elblą­
ga by je sprzedać, w Samopomocy 
Chłopskiej,, orlpowiedziamo mu, że nie 
ma 'miejsca w magazynie i polecono 
jechać do drugiego magazynu. Chłop 
jeździł po ińśeście pół dnia, wreszcie 
sprzedał zboże srpckuUuilowi. .

Tow, Świątek, zazmaiozył miiędzy dm- 
nymii, że organizacja miibjsca PPR w 
Elblągu była słabo Bwiąizana z ży­
ciem fabryk i zakładów, a sekretarze 
przeważme uuzędowali zza biurka. 
Mówca ostro skrytykował zamfedlba- 
nie w  diziiiediżiinite szkoleniiia kadr par­
tyjnych. Z nacfflskiem stiwiierdiził on, że 
w bibliotece Komitetu Miejsłdego mo­
żna dostać różną, przedwojenną, czę­
stokroć szkodliwą dla naszej młodzie­
ży lekturę, natomiast nie znajdzie sSę 
tam ani jednego talmu Marksa, Leni­
na, Stalina lub historii WKP(b).

W końcu zebrania przyjęta została 
rezolucja, w której aktyw m. Elbląga 
całkowicie solidaryzuje Się z uchwa­
łami siieirpniiiowego plenum KC i zo­
bowiązuje Się ćioprowadlaLć uchwały 
te do wiadomości szerokich mas par­
tyjnych oraz realizować je w swej 
codziennej pracy, (wm)

Dyskusję podsumował tow. Jurkow­
ski stwierdzając, że zagadnienia ide- 
ologtoanie, omawiane' przez towarzy­
szy, świadczą o dużej dojrzałości do­
łowych ogniw partyjnych. Wypowie­
dzi mówców o przodującej roli Zwią­
zku Radzieckiego i WKP(b) są dowo­
dem, zrazumteniia treści ideologii mar­
ksistowsko - leninowskiej.

Mówca zwrócił uwagę na liczne 
błędy organizacji gdyńskiej. Kierow­
nictwo partyjne abyt rzadko ucaest.

W pierwszej
5 trawlerów „Dalmoru' _
Morzu Pn. wyładowało w częjć 
ton śledzi, co stanowi dżjewiw 
planu połowów na rok bieżą J' ,wn0. 

Największy sukces, będący 
cześnie rekordem po-

również i przedwojen­
nym polskiego rybo­
łówstwa dalekomor­
skiego, odniósł „Jup- 
piter“, który wyłado­
wał w Gdyni 200,4 ton 
śledzi.

nuczyio w zebraniach kół. Koła nie
zajmowały się dostatecznie żywotny­
mi interesami robotników. Kontakt 
z masami byt Stanowczo maty. Ży­
wotne zagadnienia fabryk były często 
pomjjjane przez sekretarzy. Organiza­
cję partyjną należy oczyścić z elemen­
tów przypadkowych i kartenowitozow- 
sktoh oraz z maieioiałości burżuaizyjno- 
drobno n ii eszcza ńsltith.

■Do najważniejszych zadań, jakie 
stoją obecnie przed orgainiiizacją^gdyń- 
ską, należy wychowanie pottityczne i 
praktyczne jak najszerszych kadr. 
wpojenie zrozumienia zasad pracy 
kolektywnej, uaktywnienie wszyst­
kich ogniw partii, obrona interesów 
klasy robotniczej’, «żywieni© związ­
ków zawodowych i ■ orgamteapjł spo­
łecznych oraz wzmożenie ruchu współ 
zawodndetwa pracy.

Narada zakończyła Się uchwaleniem 
rezolucji, w której zebrani solidary­
zują się w  pełni z uchwałami plenum 
KC. (a)

TRANZYT W S IE R P C  A 
PRZEZ PORTY GDYM I GDA ,y

Tranzyt sierpniowy pr^- 
Gdąńslt i Gdynia wyniósł )yg t. 
ton, w tym przez Gdańsk VJ]‘>in 
przez Gdynię 54 tys. t«®* . ^  po- 
kierunkiem tranzytu jest &7;. „.¡owacji. 
ludnie, głównie do Czcc ^  tys. 
Na szlaku tym przeiridzi-1®® 0 n 
ton, w tym przez Gdańsk 
a przez Gdynię 51 tys. ton- ,ewjejiiż.

Wywóz tranzytowy j®*1 , 3 tys.
wyniósł bowiem w sieril rj-orlvary 
ten, głównie przez Gdyni sierp- 
tranzytowe stanowiły . j Gdyni- 
nlowych obrotów Gdańska

RUCH STATKÓW
17 bm, tak w Gdyni, J»« ruch stit 

sku, zanotowano zwiększ® ■ .¿„ostek, 
ków. Do Gdańska weszło • ^  stai- 
a wyszło 11, Do Gdyni we ■ . ,n0Stek 
ków, wyszło 8. Większos 
przybyła po v/ęgieł. „ „ nt!rxE

TOWARY W 17 bm.
Fiński statek „Mira ZZ5 ton

z portu gdańskiego do I»®' ’ gj- wyro* 
drobnicy, na którą gkładaiy^^^ cte 
by żelazne i gwoździe oraz , tyI|| sa­
skie. Polsfci statek „Lflbll® ^  H„n a 
m;m dniu odszedł z . Je arty-
ladunkiem 217 ton, pr*ełV
kułów żywnościowych.

Ogłoszenie
Ubezpdeczalnia Społeczna w  Gdańsku zawia 

damia, że zgodnie z dekretem z dnia 3 lutego 
1947 r. o obowiązku uczestniczenia w  obro­
cie bezgotówkowym (Dz. U. R. P. Nr 16, poz. 
61) wszelkie wpłaty na rachunek Ubezpieczał 
ni Społecznej w Gdańsku począwszy od dnia 
20.9.1948 r. winny być dokonywane do nastę­
pujących instytucji bankowych, a mianowi­
cie:

do Banku Gospodarstwa Krajowego 
O/Gdańsk k-to 1006

do Narodowego Banku Polskiego O/Gdańsk 
k-to 2

do P.K.O. Gdańsk k-to X I ,54300
K.K.O. Sopot k-to 2117, 

oraz w kasach:
Centrali Ubezpieczalnl Społecznej w  Gdań­

sku, ul. Wałowa 14b,
Ekspozytury Ubezpieczalni Społecznej w So 

pocie, ul. Podjazd 1,
Punktu Kontrolnego Ubezpieczalni Społe­

cznej we Wrzeszczu, ul. Mierosławskiego 21,
Punktu Kontrolnego Ubezpieczalni Społecz­

nej w Oliwie ul. Obr. Westerplatte 10,
Punktu Kontrolnego Ubezpieczalni Społecz. 

w  Nowym Porcie, ul. Parafialna 7.
Punktu Kontrolnego Ubezpieczalni Społe­

cznej w Nowym Stawie,
Dyrekcja

Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku
1307 WK

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

OGŁOSZENIA W YM IAROW E W tekście za tekstem nekrologi

do 70 mm za 1 mm sizer. 1 szp. 60.— 30.— 25.—
od 71 do 120 mm za 1 mm szer. 1 szp. 70.— 35.— 30.—
od 121 do 200 mm za 1 mm szer. 1 szp. 85.— 45.— 65.—
od 201 do 300 mm za 1 mm szer. 1 szp. 110.— 55.— 90.—
powyżej 300 -mm 130.— 70.— 110.—

Ogłoszenia drobne: 30.— zł za słowo, poszukiwanie pracy — 15.— zł za słowo. Mi­
nimum 10 słów, maksimum 40 słów. Tłusty druk — 100 proc. drożej. 

Za niedziele 1 święta 30 procent dopłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Należność za ogłoszenia kierować PKO — X I - 54380 Biuro Reklam i Ogłoszeń 

„PR A SA ".
Ogłoszenia przyjmują:

WE WRZESZCZU — „P R A S A " Bariicldego 15, teł. 412-16.
W G DYNI — „PR A SA ", Starowiejska 28, teł. 14-72.
W GDAŃSKU — „PR A SA ", PI. Arm ii Czerwonej 1, tel. 316-33. 
oraz oddziały RSW „P R A S A “ we wszystkich miastach powiatowych.

1308 WB

Z W I E D Z A J C I E
W Y S T A W Ę  Z  O

Ogłoszenie
Poszukuje się maszynistki stenotypistkl.
Podania wraz z życiorysem kierować: Wy­

dział Personalny Zarządu Okręgowego Pań­
stwowych Nieruchomości Ziemskich Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Danusi Nr 4 1305 WK

Poszukuje się od zaraz kwali*
k ierow n ika  Parku Samochodowego

fikać;inni, , ^ v„/..>■
Podanie z życiorysem przesył® w&g0 • 

łu Personalnego Zarządu . «rr 4, 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Danusi ^06 WK

Złóż ofiarę” OgNaa a WM
:ta R T P D

REDAKCJA: GDAŃSK, PI. Armii Czerwonej 1. — Red. Naczelny przyj muje w dni powszednie w godz. 13— 14. — Sekretarz Redakei“  w godz. IZ —13. — Teł.: Red. 315-73. Sekretarz redakcji 316

ZGUmONO

¡S3. W e jh e row o^ ™
-  316-33.

_ 96 Pren. 1 kołp.

Ogłoszenia — 412-16. Konto PKO Xl-54-S52 „Prasa“ . GDYNIA — I Armii (Starowiejska) 28. Tel. 14-72, — Redakcja przyjmuje 
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRAJjA ”, ---------- - -------a id.

w godz. 9—10.
B-62121

/
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ZW YCIĘSKI EGZAMIN JUNIORÓW
P O L S K A - W Ę G R Y  1:0

Łódź, od specjalnego wysłannika.

Pierwszy międzynarodowy występ 
juniorów polskich, którzy rozegra­
li mecz piłkarski z reprezentacją ju 
niorów węgierskich —  zakończył 
się zwycięstwem Polaków w stosun 
ku 1:0 (1 :0 ). Zdaniem fachowców 
wynik remisowy 1:1 najlepiej od­
zwierciedlałby stosunek sił. że jed­
nak juniorzy polscy potrafili utrzy j bobrze .Srad również obaj obrońcy 
mać zwycięski wynik, świadczy i Kaszuba („Cracovia ) i Sobko- ¡ ca i stojąca na dobrym poziomie. Vv 
chwalebnie o ich ambicji i —  umie | ^  <Z Z K )- Pierwszy z nich ma pierwszej połowie meczu Węgrzy gra 
jętnościach. ! świetne warunki fizyczne i wkracza

Kondycyjnie reprezentanci polscy i nie Je£° w aLcj'ę przeciwnika było 
wytrzymali mecz bez zarzutu. Tech 9° Pros^u niezawodne.

POLSKICH
(1:0)

w swoim zespole już kilku graczy, I Drużyny wystąpiły w następują-1 staje się coraz szybsza. Atak polski
którzy mogliby z pełnym powodze-j cych składach: W ęgry — „ Misarof, I stwarza coraz groźniejsze sytuacje
niem grać w najlepszym zespole li j  Tabian, Keitter, Ondo, Palatarz, De j pod bramką gości i wreszcie w 42
gcwym. W  pierwszym rzędzie odno kan, Sibor, Wiliam, Toth, Szolnok,; minucie Poświat centruje tuż pod
si się to do prawego łącznika Tram Krosnay; i bramką. Silny wiatr zniósł piłkę,
piszą (z  „Polonii“ bytomskiej), pra i Polska —  Powązka, Kaszuba, Sob ! która przeskoczyła wybiegającego
woskrzydłowego Sąsiadka („Pogoń“ i kowiak, Sroka, Koza, Bieniek, Są - 1 bramkarza. Był to może jeden jedy-
Katowice) i lewoskrzydlowego Rem siadek, TrampTsz, Poświąt, Radoń, j nV błąd, jaki popełnił doskonały
beckiego („Pomorzanin“ ). Bardzo Bembecki. ' gracz węgierski.

Sama gra była bardzo interesują o _____• D , ,. P o  przerwie Polacy grają pcd
wiatr. Tempo bynajmniej nie zmniej

. , . , , , ,  , . , , . sza się i gra jest całkowicie wyrów
ją pod wiatr, który był tak silny, ze . . , . , ,, . . , i nana. Później stopniowo lekko nrze-
gorne piłki dosłownie „stawały w

Śląsk wygrywa z Pragą 37:22

nicznie również są dość wysoko za 
awansowani, fizyczne warunki posia 
dają bardzo dobre, w czym wyraź­
nie przewyższali swoich przeciwni­
ków. Ustępowali za to gościom tak­
tyką gry, rutyną, opanowaniem cia 
la i ogólnym przygotowaniem gim­
nastycznym. Juniorzy polscy byli 
sztywniejsi od Węgrów których styl 
gry był bardziej płynny, a balans 
ciała nie ustępujący najlepszym se 
niorom. Nie wiadomo dlaczego Po­
lacy wybrali styl gry półgórny, co 
przy silnym wietrze było zupełnie 
niecelowe. W ęgrzy grali przyziem­
nie i podania ich były bardzo doklad 
ne i precyzyjne.

Jedenastka naszych juniorów ma

powietrzu“ i zmieniały kierunek. Po
! ważają Węgrzy. Druga połowa me-

F E S T I W A L
filmu radzieckiego

W ramach zbliżającego s>ę Miesiąca 
Wymiany Kulturalnej Polsko - Ra­
dzieckiej, dyrekcja „Filmu Polskiego“ 
-w porozumieniu z Tow. Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej organizuje Festival 
Filmu Radzieckiego, który trwać bę­
dzie od 7 października do 8 listopada 
br. W czasie Festivalu wyświetlanych 
będzie kilkadziesiąt filmów radzic­
kich, w tej liczbie szereg nowych, do­
tychczas u nas nieznanych.

W pierwszvm tygodniu na ekrany 
wejdą filmy dbtyćhczaś u-nas ñisms-- 
ne, a mianowicie: „Pieśń tajgi“ , „Har­
ry Smith odkrywa Amerykę“, „Młodzi 
idą“, „Narzeczona z Turkiestanu“ i 
„Na morskim szlaku“. Filmy te wy­
świetlane będą podczas festivalu przez 
dwa dni, po czym przejdą do zwykłej 
eksploatacji.

W drugiej serii wyświetlane będą 
obrazy pry'üarne, rozrywkowe ł mu­
zyczne, jak: „Cyrk“, „Świat się śmie­
je“, „Muzyka i miłość“, „Świniarka i 
pastuch“, „Cztery serca“, „Zwariowa­
ne lotnisko“, „Antoni Iwanowicz gnie­
wa się“, „Wclga, Wołga“, „Śluby ka­
walerskie“, „Dwaj panowie F“, „Dzie 
wczęta z baletu“ 1 „Wiosna".

Następny okres festivalu obejmie 
filmy historyczne: „Iwan Groźny“, 
„Piotr 1“, „Aleksander Newski“, „Ad­
mirał Nachimow“ 1 „Krążownik Wa- 
reg“,

W czwartym tygodniu festivalu uj­
rzymy filmy poświęcone okresowi wal 
ki z faszyzmem, jak: „Wielki prze­
łom“, „Statek-pułapka“, „As wywia­
du“, „Dusze nieujarzmione“ i „Kur­
han Małachowski“. Wreszcie w  ostat 
nim tygodniu pokazane będą filmy na 
tle rewolucji październikowej: „Osta­
tnia noc“, „Delegat floty“, „My z Kron 
sztatu", „Czapajew“, „Lenin w paź 
dzierniku“, „Lenin w 1918 r.“.

Prócz tego w  oddzielnych kinoteat­
rach wyświetlane będą radzieckie fil­
my dla młodzieży, jak: „Kamienny 
kwiat“, „Kopciuszek“ i In.

W okresie festivalu, filmy innych 
produkcji, poza radziecką, polską, cze 
chosłowacką i francuską, będą z ekra­
nów wyeliminowane.

Wyświetlanie filmów radzieckich 
odbywać się będzie w 57 kinoteatrach 
całego kraju.

Niezależnie od km stałych, filmy 
produkcji radzieckiej wyświetlane bę 
dą w  123 kinach objazdowych, które 
krążyć będą po całym kraju, dociera­
jąc do wsi położonych daleko od szla­
ków komunikacyjnych.

Przewiduje się urządzenie w  Stoli­
cy pokazu jednego z filmów radziec­
kich, połączonego z dyskusją na jego 
temat. Planuje się, aby młodzież szkol 
na pisała wypracowania na tematy 
widzianych filmów radzieckich. Żarnie 
rzone jest też urządzenie w  świetli­
cach 1 lokalach szkolnych gablotek z 
fotosami z filmów radzieckich, oma­
wianie festivalu na łamach gazetek 
ściennych itd.

W okresie festi alu „Film Polski ‘ 
wyda w  nakładzie 200 tysięcy egzem­
plarzy popularną broszurę o dorobku 
kinematografii radzieckiej. W broszu­
rze tej ogłoszona będzie ankieta na te 
mat filmów wyświetlanych na festi­
valu, przy czym najlepsze odpowiedzi 
drukowane będą w  dwutygodniku 
„Film“.

W organizacji festivalu „Film Pol­
aki“ współpracuje ze Związkami Za­
wodowymi, partiami politycznymi i or 
ganizacjami społecznymi, które przy­
rzekły jak najdalej idącą pomoc.

Prawoskrzydłowy Sąsiadek — bo 
daj najszybszy gracz drużyny pol­
skiej —  ma jedną wadę, po wyzby 
ciu się której będzie naprawdę war 
teściowym zawodnikiem: jest jesz­
cze zbyt egoistyczny. W  każdym 
bądź razie każdy jego bieg i poda­
nie stwarzały bardzo groźne mo­
menty pod bramką węgierską.

Co można by powiedzieć o zespo 
le gości? Optycznie W ęgrzy wyda­
wali się jednak trochę młodsi od'na 
szych piłkarzy. Mimo to, musimy 
przyznać, że umieją dużo więcej i

esStkówó inicjatywę mają goście, 
później Polacy uzyskują lekką prze

; czu ma dużo więcej emocjonujących
momentów niż pierwsza. Gra stop.- 
niowo zaostrza się. Ostatnie 20 mi -

. .. ., ! nut mijają pod znakiem lekkiej prze
Dużo dogodnych sytuacji dla na-1 wagi Polaków_

padu polskiego zostaje zmamowa- i
Stosunek rogow 6:4 dla Węgier,nych przez pozycji 

rych znajduje się
spalone, na któ 
Sąsiadek. Gra Z. Dali

W  sobotę na świeżo odremonto­
wanym torze żużlowym na Muchow 
cu w Katowicach odbył się sensacyj 
ny mecz motocyklowy pomiędzy 
Pragą a Śląskiem. Zasłużone zwy­
cięstwo odnieśli motocykliści śląscy 
w stosunku 37 :22,

Zwycięstwo Śląska w dużej mierze 
przypisać należy opóźnieniu się 
dwóch zawodników czeskich Spinki 
i Hawelki, którzy wobec tego nie 
startowali we wszystkich biegach. 
Rewelacją zawodów byl Smoczyk, 
który wygrał trzy biegi ustanawia­
jąc rekord toru w czasie 1.34,3.

Smoczyk pokonał doskonałego Spin 
kę, który w ósmym biegu zastąpił 
Seuerkę. Z polskich zawodników na 
uwagę zasługuje jeszcze Siekalski, 
który byl partnerem Smoczyka.

Z zawodników czeskich na wyróż 
menie zasługują Seberka, Spinka i 
Hawelka. Trójka ta Śtanowi klasę
dla siebie.

Punkty dla Ślązaków zdobyli: 
Smoczyk — 9, Breslauer - Wrocław 
ski — 7, Dziuba — 6, Dr. ga i Sie­
kalski po 5.

Tenisiści  l ep i e j  k o p i ą  pi łkę,  
n i ż  f o o k s e r z v

Specjaliści „białego sportu“  oka­
zali się lepszymi piłkarzami od „mi 
strzów pięści“ i w spotkaniu piłkar 
skim, z którego dochód przeznaczo­
ny był na odbudowę Warszawy po­
konali ich w stosunku 5:2 (1 :1 ).

Bokserom nie pomogło nawet to,

że w drugiej połowie przyszedł im
z odsieczą kpt. sportowy PZB Der­
da, oraz Bazarnik, który zajął pozy 
cję lewego łącznika. W  gorących 
chwilach pr óbował im także poma­
gać Zaplatka, ale nie bardzo mu się 
to udawało.

i n  i r s

S B
1 GW ARDIA, TRIUMFUJĄ

MISTRZOSTWACH PIĘŚCIARSKICH W  KURZEJA
wą. Przedłużenia podań — głową ! 
lub nogą bezpośrednio z powietrza, i

Meczem Gadania — Czyn, o druży- 
znać na nich większą rutynę meczo- [ nowe mistrśKtwo okręgu w  boksie

ł zainaugurowali pięściarze tegoroczny 
sezon bekeerski na Wybrzeżu.

W spotkaniu tym zdecydowanie zwy 
S-o-owane przez Węgrów stały na | dąsiwo odniosła drużyna Gadami, któ- 
najwyższym poziomie. Szwankowała; r=t pokonała miody zespól gdyński w

j stosunku 11:5- Przewaga gdańszczan 
i uwidoczniła ■ się szczególnie w  cię 
i szych liafitegóiriaeh.-. Mieli oni zespól 
i bardziej żeawansówariy technicznie, z 
i wybhająej-mF się ■ęcoad- poziom 
fChychią i KudłacJkiern.i
ś W drużynie Gedanii _ nieźle- wypadł 
równieżi.'Dolecki, Berent, „Czyn“ ma 

f jeszcze ósemkę bardzo młodą, stojącą 
j na słabym poziomie technicznym o d-u- 
i żych brakach taktycznych. Mlrno to

tylko dyspozycja strzałowa napast­
ników. Najlepszym graczem ich ze­
społu był bramkarz Misarof, który 
pokazał styl gry .rzadko nadziany w 
Polsce. Był to styl najhardziej no - 
woczesny, polegający na tym. że 
bramkarz gra rolę trzeciego obroń­
cy. Misarof bronił z niezwykłym p® 
święceniem, z kocią wprost zręcz - 
nośeią i jego interwencje w najgroź­
niejszych

| debry trener miałby wdzięczne pole 
momentach wzbudzały po j do działania w  tym zespole, gdyż 

dziw publiczności. Styl swojej gggrj wszyscy chłopcy pojadają, dużą^am 
opłacił jednak W ęgier ciężką kontu '
zją, jakiej doznał w drugiej połowie 
meczu.

Zwycięstwo swoje Polacy zawdzię 
czać mogą przede wszystkim więk - 
szej ambicji i agresywności. Niepo­
trzebnym elementem, wprowadzo - 
nym do gry była zbytnia ostrość. 
Często przeradzała się ona w faule, 
które u juniorów nie powinny mieć 
miejsca.

pieję i dobre warunki fizyczne.
Przebieg wa.lk,.w:;pprzczęgókiyoh ka­

tegoriach był nasi Spiijący:
Ń4,:-.pieirwszym*i miejscu:'"Zawodnicy 

Gedanii.'
Żak przegrał -ha punkty do Samo- 

lewskłeśó. Był to najsłabszy zawodnik 
Gedanii, odporny na ciosy, -ale mało

jeszcze umiejący. Bardziej zaawanso­
wany Samolewski przeważał zdecydo­
wanie przez wszystkie trzy starcia.

W koguciej rutynowany Klein, po 
ładnej walce wygrał ze Stefaniakiem. 
W pierwszych starciach walka ma ży­
wy charakter w trzeciej rundzie obaj 
zawodnicy wałczą chaotycznie. -,

W piórkowej Berent zremisował z 
Łukecz-an. Pięściarz „Czynu“ w pierw 
szym i drugim starciu miał nieznacz­
ną przewagę, w trzeciej rimdzie wal­
ka miała charakter remisowy. O wer­
dykcie zadecydowało napomnienie, ja­
kie otrzymał Łuikacz za bicie w  tył 
Kłowy. ;/.

Pięściarz Gedanii wyróżnił się od­
pornością na ciosy i ambicją. Łukacz 
walczył -bardzo jednostronnie licząc 
przeważnie na swą groźną prawą.

Spotkanie w wadze lekkiej, pomię­
dzy Kudłacildcm a Samlem stało pod 
znakiem olbrzymiej; przewagi pięścia­
rza Gedanii: Pd półtorej rundzie bom­
bardowania, Sędzia ringowy przerwał 
walkę, ogłaszając zwycięstwo Kudłaci- 
ka przez techniczne k.o. : Również w 
kat. półśredniej Chychła miał olbrzy-

rowym jeszcze Janulewiczem i tu rów­
nież arbiter zawodów przerwał walkę 
w drugim starciu, na skutek rażącej 
przewagi Chychły.

Brzydką walkę rozegrali w  kategorii 
średniej Rajski z Czapiewskim. Jesz­
cze w pierwszej rundzie zawodnik Ge- 
dan-ii ma niewielką przewagę. W dru­
gim starciu obydwaj otrzymują ostrze 
żeni-a za walkę faul, a w trzeciej sę­
dzia dyskwalifikuje Rajskiego.

W półciężkiej Dolecki pokonał przez 
k.o. w trzecim starciu Bzymka.

Ostatnie punkty dla Gedanii zdo­
był Białkowski walkowerem na sku­
tek niestawienia się przeciwnika.

Drugie spotkanie z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo drużynowe Wybrzeża ro 
zegrały zespoły Gwardii (dawniej mi­
licyjny) z, Lechią,

I w tyra wypadku zdecydowane zwy 
cięstwo przypadło faworytom. Gwar­
dia rozgromiła Łechię w siosuiiltu 14:2 
Zespół Lechil jest jeszcze mało wy­
szkolony ł posiada duże braki.

W poszczególnych kategoriach prze 
bieg walk był następujący: (na pierw

mią przewagę nad ambitnym, ale su- szym miejscu zwycięscy).

¿KOMSKINAZA & =F&SVXSX&VK
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Nie śmiem o tym marzyć, senor, nic ehy* 
ba nie byłoby dla mnie lepszego.

— Wszyscy teraz, mój Jose, musimy pono­
sić ryzyko, bo to . jedyny sposób, żeby ocalić 
naszą wolność. Jeśli za twoją sprawą szlachet­
ny młody człowiek ucieknie z życiem, nie tylko 
zasłużysz sobie na dozgonną wdzięczność 
dwóch rodzin, ale utwierdzisz nasze pojęcie o 
hiszpańskim honorze. Wreszcie będziesz miał 
spokojne sumienie, a to rzadsza rzecz, niż się 
nam zdaje.

—’ Senor —■ rzekł kuławy kelner —  pragnę 
dopomóc panu i pańskiemu młodemu przyja­
cielowi. Ale musi pan wiedzieć, że piękne per­
spektywy, jakie pan przede mną roztacza, za­
ważą także na mojej decyzji.

Lanny uśmiechnął się. — Amigo mio — po­
wiedział — skomplikowana jest natura ludzka 
i wielu z nas rozlicznymi motywami legitymuje 
swe czyny. Pomyśl, że kiedyś mając wychod­
ne, 1 siedząc w małym barze przy gazecie i 
szklaneczce wina, będziesz z rozkoszą wspo­
minać, że byłeś też kiedyś bohaterem. Będziesz 
się puszył, opowiadając koledze zza drugiego 
stołu, jak to ocaliłeś kiedyś życie wnukowi, 
pewnego angielskiego, baroneta i jak on o-fia- , 
fował ci za to złoty zegarek z swym własnym 
monogramem. Dodam też, że między piękno­
ściami prowansalskimi, które pracują w domu 
mej matki, niejedna zechce być twoją żoną i 
zachwycać się będzie twoją historią, szczegól­
nie, kiedy poświadczę, jak dalece była praw­
dziwa.

■— Sł, si, senor -—■ przyświadczył skwapli­
wie człowiek.
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Jak dotąd, Lanny utrzymywał całą elitę Ca- 
res w  stanie ciągłego podniecenia. Pięć roz-

maitych rodzin posiadało to, co się popularnie 
zowie obrazami. starych mistrzów i prowadziło 
z ekspertem niekończące się rokowania. Każ­
dy z posiadaczy ubrdął sobie, że osiągnie nie­
zmiernie wysoką cenę, a teraz przeżywał bo­
lesny proces deflacyjny. Każdy wiedział o 
pozostałych i zieleniał z zawiści, że mogą się 
może poszczycić większym powodzeniem, mi­
mo to zw ierzali‘się przed sobą nawzajem ze 
swych obaw i nadziei, gdyż niezbadane są 
drogi i gusty amerykańskich mułtimilionerów 
i każdy spodziewał się uzyskać cenne informa­
cje w  zamian za te, których, sam mógł dostar­
czyć.

W  przerwie rokowań, Lanny zamykał się 
u siebie, podając ucha szeptanym wiado­
mościom, radiowym. W ojna w  eterze trwała 
i nic nie wskazywało na to, że miały się zmniej­
szyć jej okrucieństwa. Każdego wieczora gene­
rał Queipo de Lyano wyszydzał madryckich 
przywódców i opowiadał o niełi'-sprośne ane­
gdoty — i każdej nocy rządowe stacje nawo­
ływały do oporu, ostrzegając przed okropno­
ściami średniowiecznej reakcji. Obie strony po­
dawały wiadomości o tyle, o ile hn to mogło 
wyjść na dobre. Lanny, który nauczył się roz­
poznawać poszczególne stacje zarówno jak gło­
sy i" sposób mówienia , speakerów, składał te 
informacje razem i Wyciągał wnioski. Znaczył 
też na mapce miejsca, dokąd się przenosiły 
walki.

I w ten sposób powolnie odkrywał znacze­
nie największego wydarzenia w  historii nowo­
czesnej. Armia włoska, składająca się z trzy­
dziestu: czy czterdziestu tysięcy Czarnych Ko­
szul i regularnego wojska otaczała pętlę ma­
drycką od zachodu i północy, jadąc pociągami 
i ciężarówkami. Okrążali stolicę od strony gór 
Guadarrama, które o tej porze roku pokryte 
były śniegiem, by od północnego-wschodu ude­
rzy*,; na miasto. Od tamtej strony prowadziły 
dwie drogi, które potem łączyły się w  jedną.

Jedna z nich, to górska droga z Barcelony, któ­
rą Lanny przebywał z Raulem Palmą, wraca­
jąc ze stolicy. Niedaleko na wschód leży Ca- 
latayud, skąd udało się wywieźć Komandora. 
Miasto to zostało zaraz na początku zdobyte 
przez generała Mola, a Lanny dowiedział się 
od Raula, że brat generała Esteban uciekł w 
Pireneje i teraz walczy z armią ludową w  Ka­
talonii.

Szeroką doliną rzćki Heńares i innymi w  tym 
samym kierunku idącymi dolinami szły teraz 
wojska triumfujących „narodowców", mając za­
miar sięgnąć Jaramy i połączyć się na tym fron­
cie z brygadami włoskimi. Początkowo Franco 
posuwał się naprzód nieomal bez przeszkód, 
zajmując Sigheunzę i Brihuegę, a radio otręby- 
wało nowe jego triufify — ale wkrótce Lanny 
zauważył, że przestano tam wymieniać nazwy 
miejscowości. Nagle lojaliści wybuchnęli rado­
snym zgiełkiem, oświadczając, że razem z bu­
rzą śnieżną i deszczem, milicja ich uderzyła na 
zmechanizowane kolumny włoskie, masę tan­
ków i artylerii, w  Wąwozie przy Guadalajara 
i po trzydniowych, okrutnych zmaganiach, od­
rzuciła ich i zgniotła w  sposób niepamiętny od 
czasów słynnego Caporette podczas wojny 
światowej.

Lanny doskonale przypomniał sobie mia­
steczko Guadalajara, gdyż trzy razy przez nie 
przejeżdżał. Opuszczając. Madryt zatrzymywali 
się tam z Raulem, by obejrzeć Palacio, budy­
nek. piętnastowieczny, w którym obecnie znaj­
dował się sierociniec. Po raz drugi zatrzymał 
się tam za drugą swoją podróżą wracając z 
Walencji, gdyż droga ta była bezpieczniejsza 
od innych, wiodących koło nieprzyjacielskich 
pozycyj. Przy Guadalajara przerzucił się prze­
cież na inną drożynę, zapełnioną nieszczęsny­
mi uciekinierami, a -wracając, naootkał to samo 
i ocalił w górach Huenca chłopską rodzinę.

<D. c. n.)

Pek pokonał Białusowa w trzecim 
starciu przez techniczne k.o. W pierw­
szej rundzie przewagę ma dysponujący 
bardzo silnym ciosem lechista. Pek 
znalazł się w tym okresie walki dwu­
krotnie na deskach. Drugie starcie przy 
nosi już zmienny obraz. Technicznie 
lepszy gwardzista ładnie pracuje le­
wą i zbiera punkty z dystansu. Począ­
tek trzeciego starcia przynosi dalszą 
przewagę pięściarza Gwardii. W pew­
nym momencie zawodnicy zderzają się 
głowami i Białusow odnosi kontuzję 
luku brwiowego. Zwycięża Pek przez 
techniczne k.o.

W wadze koguciej rutynowany Gig- 
nał wygrywa z Żybińskim pierwszym. 
Wyraźna przewaga Gignała uwidacz­
nia się dopiero na finiszu, w którym 
ładnymi zamachowymi zdobywa pun­
kty. Jedyne zwycięstwo dla barw Le 
cl..i uzyskał Szubiński drugi wygrywa 
ja- z Mik-łajczewsktth na punkty.

Przeź cały czas walki, techniczna 
przewagą utalentowanego pięściarza 
Lcchii. Mikołapczewski odgrywał się 
przeciwnikowi w zwarciu, ale musiał 
ulec precyzyjnym prostym i podbród­
kowym przeciwnika. W lekkiej Ą.nt- 
kiewicz zdobywa punkty walkowerem 
wobec nadwagi przeciwnika. W walce 
towarzyskiej ambitny Karp przez pół 
torej rundy wytrzymał bombardowa­
nie pięściarza Gwardii.

Po serii ciężkich cicsów, w żołądek 
i serce Karp zrezygnował z dalszej 
walki.

W wadze półśredniej Skierka/niał
za przeciwnika agresywnego, ale po­
siadającego duża braki techniczne 
3tomkę. W pierwszej rundzie zazna­
cza się już wysoka przewaga Skierki, 
ttóry z wielką mocą ładuje swe dy- 
izle na szczękę i korpus przeciwnika.

W . połowie drugiego starcia, z po­
wodu rażącej przewagi Skierki sędzia 
ringowy przerywa walkę ogłaszając je 
to zwycięstwo przez techniczne k.o.

Zaciętą walkę rozegrali w wadze 
średniej Iwański i Pieniążek. Przez 
cały czas walki przewagę ihiał silnie 
bijący Iwański, W drugim starciu Pie 
niążek znalazł się do 7 na deskach. W 
trzeciej rundzie pięściarz Gedanii je­
szcze trzy razy lądował na maty rin­
gu. P:d koniec walki sędzia przery­
wa walkę ogłaszając zwycięstwo Iwań 
skiego przez techniczne k.o.

wadze półciężkiej przeciwnikiem 
Kwiatkowskiego był nowicjusz Wy­
socki. Ma on doskonałe warunki fi­
zyczne, ale walczy bardzo prymityw­
nie. W trzeciej rundzie został on zdy­
skwalifikowany za nieczystą walkę.
| Najbardziej dramatyczny przebieg 
l miało spotkanie w wadze ciężkiej po 
: między Mechlińskim, a Polakowem. 
Ten ostatni walczy już na ringach poi 
skich od kilkunastu lat mimo braku 
szybkości jest jeszcze bardzo groźny, z, 
względu na swą siłę elesu.
. 011 próbki tego w pierwszym star

ciu, gdy Mechłiński był dwa razy na 
deskach. W drugie rundzie Mechliń- 
ski żywiołowo atakuje, Polakow słab 
nie i pod koniec tego starcia „pływa“ • 

trzeciej rundzie MechłińskiW
taj jest w ataku, Polakow słabnie i po 
silnym sierpie idzie do 9 na deski. 
Wstaje, walczy dalej, ratuje się trzy­
maniem i z trudem wytrzymuje do 
końca.
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